art 


ewdakcju iun idd, U dż 
aistracja [a i52,4b, UL 
(dawniej Karola) Nr, 4, 
tedaktor i jego rastępca przyjmuj 
e 

od godziny 1 do 3 po południu. 


Adun 
wirk 


WARUNKI PRENUMERATY: 


PRENUMERATA miejscowa s odbiera. 
niem numerów w administracji „HEcha* 
tak 10 gr. Odnoszenie do domiów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1938 r, prenumerata 
samięjsoowa 3 przegyłką podziową wy- 


zogi 2 zł, 50 gr, mies, lub 7 sł, kwart 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 zL 60 gr. 
artykuty nadesłane bea oznaczenia ho 
norarjumg uważane wą sea bezplatne 
Rękopiaóć surówno użytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok XII 


25 pocisków trafiło w samolot. 


Bohaterski lot członka eskadry „Disperata”. 


ASMARA, 3,5 — Agencja Stefani do- 
nosi z Dessie: samolot który dokonał ra 
du do Addis Abeby, o czem wspomniał 
komunikat marszałka Badoglio nr. 200) 
został ugodzony kilku pociskami w cz: 
lotu nad lotniskiem stolicy Abisynji. Pito 
tował ten samolot kpt. Galeazzo Ciano, 
któremu polecono zbadanie, czy wojska 
abisyńskie zamierzają stawiać opór woj- 
skóm włoskim. ` Samolot ten, prowadząc 
wywiad, unosił się _ aieomal nad ziemią, 
gdy rozległa się kanonada dział zenitu 
wych z odtegłego o 4.klm. od miasta lot 
nisk, 25 pocisków trafiło -w samolot. Lot 
nik zdołał szczęśliwie, zmienić kierunek 


dł lh 


zrzucając na główną ulicę Addis Abeby 
czarną chorągiewkę eskadry- „Disperata“ 
Jeszcze wówczas trafiły w samolot 2 po 
ciski. Kpt. Ciano zdołał jednak, choć z 
trudem odbyć lot powrotny do Dessie, 


RZYM, 3,5 Komunikat oficjalny 
nr. 201 Marszałek Badoglio donosi: na 


Nr. 123 


Łódź, niedziela 3 maja 1936 r. 


RZYM, 3,5 — Wiadomość o opuszczeniu 
przez negusa Addis Abeby ogłoszona zo 
stała w Rzymie przez prasę popołudnio- 
wą i wywołała wśród publiczności olbrzy 


Dziś wojska włoskie wkroczą do Addis Abeby ? 


UCIECZKA NEGUSA. 


BANDYCI GRABIĄ $TOLICĘ KRÓLA KRÓLÓW, 


zawiadamia, że cesarz Abisyn,i. Haile Se 
lassie z cesarzową i następcą tronu wyje 


cznych amerykańskich jest. prawdopodob 
nem, że negus uda się do Genewy, aby 


R i 2 + froncie południowym nieprzyjaciel jest w |chał rano z Addis Abeby do Dżibuti. | czynić tam wysiłki na rzecz zawarcia od. 
KA c SLYCIA "oz W” odwrocie. Wojska. włoskie koncentrują się | Wczoraj rano rozpoczęły się w Addis Abe | powiedniego pokoju. 
z A, r na osiągniętych pozycjach, by wznowić | bie rozruchy, Bandyci grabią miasto, Ze- 
1 cerowan 1 a. ) posuwanie się naprzód. i wsząd słychać strzelaninę. Europejczycy RZYM,3 5 — Radjostacja watykańska 
ZADAC WSZĘDZIE. Na froncie północnym wszystkie wło- | schronili się do poselstwa brytyjskiego, | donosi z Dessie, że wojska włoskie wejdą 
skie kolumny posuwają się naprzód we- | gdzie oddział wojsk hinduskich. trzyma| do Addis Abeby prawdopodobnie dziś, w 


dług ustalonego planu,  przezwyciężając 
poważne trudności terenowe. 

Pod Termader w ręce wojsk włoskich 
dostał się poważny materjał wojskowy, 
wśród którego znajdowały się dwię arma 
ty, 


Aresztowanie Mosdorfa, 
Szczegóły śedztwa trzymane sa 
SS w tajemnicy. SO 

WARSZAWA, 3, 5— Z polecenia 
władz prokuratorskich został aresztowan? 
i osadzony w więzieniu urzędnik wydzia- 
łu przemysłowego Zarządu miejskiego w 


Warszawie Teodor Mosdort. Szczegóły 
śledztwa trzymane są w tajemnicy. 


BANDYCI GRABIĄ MIASTO. 
LONDYN, 3,5 — Poseł brytyjski w 
Addis Abebie, sir Sindney Barton nade- 
słał wczoraj do brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych telegram, w którymi 


Pełna gwarancja zadowolenia radjosłuchacza !! 


Posła dacze Obligacyj oraz Świadcctw Tymczaso wych 
3, Pożyczki Inwestycyjnej 
i 6%, Pożyczki Narodowej 
mogą już za nie. nabyć w równowartości roewelacy ja® 


lampowe najno wocześniejazo kosy rka gwar an- 
towane na okren 2:ch lat, - 


POLSKIE ZAKŁADY 


„RADJO-PHONET* 


Gdynia, ul. Świętojańska 50, 


m 


J 
4 
o 


TIE 


EE EE, 


Dokładne prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie 


Zaiścia na Politechnice 


i w lokalach wzajemnej pomocy studentów żydów, 


WARSZAWA, 3,5 — Wczoraj na po-, bójki został ciężko poszwankowany stu- 
litechnice doszło do zajść pomiędzy mło-| dent Izydor Buch. Najpoważniejsze zaj- 
dzieżą polską a żydowską. Grupa 16 stu| ścia rozegrały się w lokalu wzajemnej po 
dentów zaatakowała w ogrodzie jednęgo| mocy studcatów żydów, miczzczącym się 
z żydów który sprowokował zajście. W] w gmachu Politechniki. Lokal ten dwu- 
godzinę później na sali Nr. 10 powstała) krotnie był terenem zajść przyczem zo- 
ogólna bijatyka która przeniosła się sko-| stał zupełnie zdemolowany. 
lei na wydział elektrotechniczny Podczas :0: — 


BE Dowołanie komisji leśnej. BH 

WARSZAWA, 3,5 — W gmachu Sej- 
mu odbyło się wezorai posiedzenie zarzą- 
du Koła rolników, Na posiedzeniu tem 9- 
mówiono plan pracy w okresie teryj Sep- 


mowych. Następnie odbyło się plenarne 
) : 


posiedzenie Koła rolników w którem wzię 
lo udział 62 posłów i senatorów. Powo- 
łana została stała komisja leśna w której 
skład weszli: Rdułtowski, gen. Galica, 
Freyman, Hutten-Czapski, 


Modernizacja japońskiego kolejnictwa. 


> 


Nowoczesny i nawet w wielu krajach zachodnio-europejskich jeszcze nie vprowa- 
dzony typ lokomotywy elektrycznej, która została użyta w wykazującem szybką 
europeizację i niezwykłe postępy techniczne w kolejnictwie japońskiem. 


straż. Dotychczas nie było ofiar wśród eu 
ropejczyków. Przed wyjazdem do Dżibuti 
cesarz odbył dłuższą konferencję z posłem 
brytyjskim, dotyczącą sytuacji. Poselstwo 
abisyńskie w Londynie potwierdza wiado 
mość a wyjeździe cesarza, h 


niedzielę. 


NAGŁA ZMIANA DECYZJI. ; 
LONDYN, 3,5 — Wiadomość o wyje 
ździe cesarza Abisynji do Dzibuti wywo- 
łała w Londynie duże wrażenie tembar- 
dziej, że przed dwoma dniami negus o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że bę- 
dzie walczył do ostatka nawet, jeżeli sto 
liga zostanie zajęta przez wojska włoskiz. 
Wyjazd cesarza Abisynji do Dżibuti ozna 
cza właściwie koniec zorganizowanego 0- 
poru przeciwko wojskom włoskim. Cesarz 
Abisynji nię abdykował PRO 
DO PALESTYNY? 
PARYŻ, 3.5 — Havwas donosi z Lon- 
dynu, iż panuje tam przekonanie, że Hsi 
le Selassie udał się do Palestyny 


BUNT W ADDIS ABEBIE. 

RZYM, 3,5 — Agencja Stefani w de- 
peszy z Dźibuti twierdzi, iż ludność Abi- 
synji jest przekonana obecnie o bezcelo- 
wości dalszego oporu pr zciwko wojskom 
włoskim. W Addis Abebie rzekomo wy- 
buchł bunt Eo r 


OPÓR I KAPITULACJA. 

RZYM, 3,5 — Agencja Stefani donosi 
z Asmary o nastrojach w Addis Abebie. 
w ostatnich dniach w stolicy Abisynji uja 
wniła się wśród dostojników abisyńskich 
daleko idąca różnica zdań: jędni byli za 
dalszym oporem, inni — za kapitulacją. 
Dekrety mobilizacyjne odniosły bardzo ma 
ły skutek. Wobec tego partja stronników 


cięskim szlakiem 
Zdjęcie przedstawia naczelnego wodza 
Rasę Gugsę, który na początku wojny 


kapitulacji rozszerzyła się. Przeważn: 
część ludności ma dosyć wojny i chce WARSZAWA, 3,5 — W ciągu roku 
spokojnie prowadzić swoje prace rolne. ubiegłego przywieziono do Polski złota 


Przeniesienie stolicy na zachód według 
opinji stronników. kapitulacji, będzie tyl- 
ko paljatywem, który nie zapobiegnie zaję 
ciu całego kraju przez armję włoską, gdyż 
w nowej stolicy rząd abisyński będzie roz 
porządzał zaledwie jedną piątą zwykłych 
zródeł zaopatrzenia. i 


monetowego w blokach 693 kg. wartości 
4 milj. zł. w monetach zaś 12,399 kg. war 
tości 67 miljonów zł. W tym samym cza- 
sie wywieziono zagranicę złota w blokaca 


DO GENEWY? 
LONDYN, 3, Reuter „donosi z 
Waszyngtonu: według opinji kół polity - 


Mili goście Warszawy, 


Wycieczka Polaków Z spo 


GDYNIA, 3,5 — Rada miejska m. Gdy 
ni ustanowiła stałą nagrodę artystyczną 
im. Stefana Żeromskiego w wysokości 5 
tysięcy złotych rocznie. Nagroda przezna 
czona jest na popieranie rodzimej nanki 
i sztuki związanej 7 morzem i miastem 
Gdynią. 


WARSZAWA, Na dzisiejszej rewji w 
Warszawie będzie obecna liczna wycie- 
czka wychodźtwa polskiego ze Stanów 
Zjednoczonych, zorganizowana przez dr. 
Stefana Jarosza, który wiezie z sobą urnę 
z ziemią z wyspy Kościuszki, leżącej na 
Pacyfiku u brzegów Alaski. Ziemia ta bę 
dzie złożona na kopcu na Sowińcu. 
0:— 


Szczęśliwe lądowanie 
ę q 22 
EEEE balonu „Lwów”, 
POZNAN. W pobliżu st. Gorzyce Wiel- 
kie p. ostrowskiego lądował balon ,Lwów' 
który wystartował z Torunia. Lądowanie | ng zamachu morderczego i samobójczeg: 
odbyło się bez przeszkód, Obsługę stano | miała być zazdrość  spowodu rzekomej 
wiło dwóch oficerów. sis małżeńskiej, jakiej zdaniem Dą- 
browieckiego dopuścić sie miała jego mał 


PRZEMYŚL, 3 maia. 

W Żurawicy koło Przemyśla rozegra- 
ła się ub. nocy krwawa tragedja rodzinna 
Oto kierownik miejscowej szkoły po- 
wszechnęj Dąbrowiecki dokonał zamachu 
morderczego na swą żonę Olgę Dąbro- 
wiecką, Mianowicie około godz. 23.30 kie 
dy Dąbrowiecka zasnęła, małż. podciąż 
jej krtań nożem kuchennym, 
poczem poderżnął sobie gardło. Przyczy- 


—:0)— 


RZEKI Kierownik szkoły 


mordercą własnej żony. 


semne "TIE sh Zana Li KA ZOK ZE TWÓR 
CENY OGLOSZEN. 
przed tekstem L j, l-sza strona 60 gr. 
«a w, m-m l lam, Gr, Ó łam, w tekśch 
© gr. ackrologi 35 gr., zwyca. Ib gr. 
strona 10 lamów, drobna 13 gr. za wy» 
raz, dla poszukujących pracy 10 gz, 
aajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
oezrobot 1 sl Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ue i trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 256 zł 
Cany ogłoszeń niedzielnych są © 25 procem 
droższe. 
Za 1 w. mm. w | łamie szer, 70 mm. (stron: 
$ łamów) w wydania prowiacjonslnem 76 gr 


Za termin druku 1 tejo ogloszen 
administracja mie odpowiada, P, K O. 
Nr, 68008. 


Radość w Rzymie. 


Negus ofiarą europejskich doradców. EEEE 


mie zainteresowanie, a nawet niespodzian 
kę, ponieważ od pewnego czasu depesze 
z Addis Abeby zapowiadały, że negus 
wyjedzie do zachodnich lub południowych 
prowincyj abisyńskich, aby tam organizo 
wać dalszą obronę. Opinja publiczna ży- 
wo komentuje ucieczkę negusa, wyraża- 
jąc przekonanie, że swój smutny los za= 
wdzięcza cesarz Abisynji przedewszyste 
kiem europejskim dcradcon., którzy nama 
wiali go do stawiania oporu i paraliżowa 
li wszelkie próby polubownego rozstrzy= 
gnięcia zafargu włosko - abisyńskiego, 
Jeśli chodzi o polityczne konsekwencje u- 
cieczki negusa, przeważa tu opinja, że U- 
łatwić ona powinna dyplomatyczną pozy= 
cję Włoch na terenie Ligi Narodów, 
gdzie delegacja włoska nie omieszka za 
pewne wygrać doniosłego atutu, jakim 
jest opuszczenie kraju przez negusa, przed 
jego całkowitem | zajęciem przez wojska 
włoskie. W kołach politycznych podkre- 
ślają również, że ucieczka negusa, które= 
go osoba była ośrodkiem oporu, oznacza 
ostateczny upadek i likwidację sił, które 
zdolne były jeszcze przeciwstawić się 
Włochom. : 


=m Sukcesy armji włoskiej =E 


> 


Wojska włoskie, pozostające pod naczelnem dowództwem Marsz. Badoglio, zwy- 
zbliżają się do stolicy 


Abisynji Addis Abeby. 
marsz, Badoglio i wodza  abisyńskiego 
przeszedł ze swoją armją na stronę włoską 


Przywóz 16 — wywóz pół miljona zł. 


mea Ciekawe zestawienie, 


15,379 kg. wartości 91 milj. zaś w mone- 
tach 7,042 kg. wartości 37,8 milj. zł. W 
ciągu kwartału rb. przywóz złota wyraz:ł 
się kwotą około 16 milj. zł, wywóz zaś 
około pół milj. zł. 


—:0:— 


Nagroda artystyczna m. Gdyni. 
UMA UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ. 


GDYNIA, 3,5 — Rada miejska uchwa 
liła statut kąpieliska morskiego Gdynia— 
Orłowo, którę zostało zaliczone do insty 
tucyj wyższej użyteczności publicznej. © 
zon trwać będzie od 15 maja do 30 wrze 
snia. 


—— 0 —- 


ZzonKka 

W chwili dokonania zamachu Dąbro- 
więcka nawet nie jęknęła, natomiast Dą 
browiecki po poderżnięciu sobie gardła 
począł jęczeć, Krzyki z sypialni Dąbrowie 
ckich zwabiły ich służbę, która zaalarmo- 
wała natychmiast policję. Oboje Dąbro- 
wieckich w stanie bardzo groźnym odsta- 
wiono do szpitala powszechnego w Prze- 
myślu. Po wyzdrowieniu zostanie Dąbro 
wiecki osadzony w więzieniu. Wiadomość 
o krwawej tragedji rodzinnej w Żurawicy 
wywołała tu wielkie wrażenie ze względu 
na osoby obojga bohaterów tragedji. 


gf EE NEE 
SINO PALACE“ 


Dziś od 12—2 i 2—4 
2 PORANKI Ceny po 


mm ë „Dzisiejsze czasy“ 
Od g 4—6 pp. 


Odd 80 gr. Na wieczorowe ae i | zł 22 


SPECJALNE ULGI: dla organizacji, stowarzyszeń, związków i szkół 


po por 


ino-teattr Najweselszy aktor świata 


Przejazd: 2, 
Pocz. o godz. 12-ej. 


DA SEE. M WSZAK Ji 605 WKK TĘ 
Napad na stację k 


w Kluc 
‘N TORUŃ 3,5 r 


y z 

Około godz, 2 w nocy trzech zamasko 
wanych bandytów z bronią w ręku doko 
nało napadu rabunkowegoó na stację kole 
jową Kluczyki w powiecie ;toruńskim. 

Po steroryzowaniu dyżurnego ruchu 
Dejewskiego, napastnicy rmozbili szafy z 
biletami, szukając gotówki, następnie zmu 


w swej najnowszej 
! najlepszej kreacji 


z biletami szukając gotówki następnie zmi 


zachodnim do lasu, 


DZIAŁDOWO, 3,5 — 

' Od wadliwego umieszczenia rury piè- 
ca, wybuchł groźny pożar w dworze ma- 
jętności Straszewy, pow. działdowskiego. 
Obszerny dwór o przeszłó 35 pokojach, 
spłonął doszczętnie, pozostały tylko mu- 
ry i zgliszcza. Inwentarz częściowo urato 


wano, lecz skutkiem nieumiejętnej akcj 
ratowniczej uległ zniszczeniu, co razem 


dziej bolesne, że gmach 1 inwentarz 


00 


Dalsza zniżka cen! 


Zamów tylko u nas listownie BROWNING MAGAZYNOWY 6-cje mm., w 
rzucający sam gllzy po każdym wysirzalę, 
lowem! kulkami Jud trutem, Zapewnia 
wras 2 elaganókim (fulersłem skórzanym 4.05, Karla ua 
ottanbna, , Automati S-mlo strzałowy 17.06 106 srtuk 
ych alarmowych 3,65, Wysylamy ze zalletenlem pocziowem, 


Przedstawicłelstwo Fabryki Broni i amunicji. 


„MAGAZYN SZWAJCARSKI”, Warszawa” 
Graniczna 7, oddziął 49, 


e 
WZRUSZAJĄCA UROCZYSTOŚĆ 
EM wręczenia adresu pamiątkowego dr. Skaiśkiemu. beż 


ŁÓDŹ, 3,5 — W dniu wczorajszym o Wręczając skromny upominek od Za- 
godz. 11-ej przedpołudniem w siedzibie rządu Miejskiego prezydęnt Głazek wy- 
Zarządu Miejskiego nastąpiło wręczenie | głosił krótkie przemówienie, w którem 
adrer1 pamiątkowego dr. Skalskiemu, | podkreślił wielkie zasługi dr. Skalskiego 
nasr. Wydziału Zdrowia Publicznego U-| dla Łodzi położone we wszystkich dzie- 
rzedu Wojewódz:iego w Łodzi, z Okazji | dzinach zdrowia publicznego, wyrażając 
odejścia jego na emeryturę. jednocześnie opinję, że czyni to w imie» 

v/ręczenia adresu dokonał prezydent| niu wszystkich mieszkańców naszego mia 
inż. Głazęk w obecności wiceprezydeń-| sta. 
tów, wszystkich lekarzy miejskich i kg Po krótkiej odpowiedzi dr. Skalskie- 
szych urzędników miejskich. go odbyła się pamiątkowa fotografja, 


Chleb i bułki nie zdrożeją. 
KBA 


EBM Piekarze u starosty grodzkiego. 


ŁÓDŹ, 3 maja. W dniu wczorajszym 
starosta grodzki dr. Wroga przyjął dele- 
kację piekarzy, którzy wobec podrożenia 
mąki prosili o zatwierdzenie nowego cen 
nika, pódwyższającego cenę dwukilowego 
bochenka chleba o 5 groszy. 


ceny mąki wrócą do normalnych stawek. 
Wóbec powyższego w Łodzi obowią- 
zuje nadal stary cennik na chleb i tutki. 


BT CNEAD TLS IR CZATERIA NR, 
Dr. RYDZEWSKI 


Chor. skórne i weneryczne 
Zamenhofa Mr. 6 


Przyjmu'e od 6 — 8 wiacz 
W niedziele rano od 10 — 12 


Starosta łódzki cennika tego nie za- 
twierdzi} i oświadczy} delegacji, że zwy- 
żka cen mąki jest zjawiskiem przejścio- 
wóm, wynikłem spowodu nowych zarzą- 
dżeń dewizowych. W najbliższych dniach 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie iune kalectwsl! 


Na przepukiloy (ruptury) nawet największ 
í pajzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedycz: 
ue bandaże wtrzymujące radykalnie pod gwa 
rancją każdą przepuklinę, ż 

Na obniżenie żołądka | trzewl specialne. indy 
widualnie dopasjwane bandaże brzuszne. 
, Na skrzywienie kręgosłupa (garby) 

trzymacze | gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze! 
kich systemów, 

Na płaskie bolące stopy (płatłfuśs) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 

Na żylaki pończochy gumowe: aparaty gim 
nastyczne d3 gimnastyk! ortopedyczne] etc. 

Sztuczne ręce I nógł 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec. ortoped. O. PETR YRIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne: 


prosto 


| 
| 


BSO gr. 


ARLIE CHAPLIN 


HAROLD LLOYD 


„ĄKLECZNAĄ DROGA“ 


oleiową| 


sili Dejewskiego napastnicy rozbili szaty, 


sili Dejewskiego do otwarcia kasetki Że-| 
laznej, z której zabrali okół 12 zł. gotów- 
ki, poczem zbiegli w kierunku północno-| 


Władze policyjne zarządziły natych- 
miast pościg, który obecnie jeszcze trwa 


Dwór o 35-ciu pokoiach 


spłonął doszczętnie. mm 


zę stratą gmachu dla waściciela p, Ojda- 
kowskiego przedstawia olbrzymie straty, 
wynoszące około 25.000 zł, a tem bar- 


strzelający do celu meote- 
bezpietześstwo osobisie Cens 
broń ale. 
naboi metalo. 
Adres, 


| niósł okaleczenia twarzy 30-letni 


ECONO 


R PT EE 
UWAGA! Film „Dzisiejsze Czasy“ | 
nie ukaże się w żadnem innem 
kinie w Łodzi w b. sezonie. 


ozumieniu się z dyrekcją kina, 


AAS WATER NTO OE TRA WC WRZE NE ARK SN 


Kino -teatr 


ADRIA 


Główna 4; 
Pocz. o godz, 1-ej, 


1) 


%1 Ło najpewnieszy- 


frodek ochronn 


ł — Dnia 6 maja 


rewizytą do Sztokholmu minister oświaty 
dr. Świętosławski w tow, j 
skiego oraz adjunkta Politechniki War. 
sząwskiej Smaczyńskiego. 

— Wczoraj odbyło się uroczyste ot- 
warcie w obecności prezydenta inż. Gla 
zka Salonu Bloku Zawodowych Artystów 
Plastyków w Instytucie Propagandy Sztu 
ki ( w parku Sienkiewicza), 

— D) i — 


RAGE YCEE ZARZ CZOP ZA AE ERZE aa 


DWA KONKURSY MODELARSTWA 
LOTNICZEGO. 


Łódzki Obwód Miejski LOPP. komu- 
nikuje że w maju rb. odbędą się 2 kon- 
kursy modeli latających na boisku ŁKS. 
a mianowicie: 

w dniu 17 maja rb, (niedziela) w go- 
dzinach od 9-ej do 13-ej Konkurs elimina 
cyjny (indywidualny) dla juniorów (w 
wieku do lat 16) wystawiających mode- 
le belkowe oraz 

w dniu 24 maja rb. (niedziela) w go 
dzinach popołudniowych, które ustali Ko 
mitet „Święta Sportu“ — Konkurs lotów 
grupowych dla juniorów organizowany w 
ramach „Święta Sportu“ przez Łódzki Ob 
wód Miejski LOPP 

Regulaminy konkursów otrzymać moż 
na w Kołach Modelarstwa Lotniczego i w 
Obwodzie Miejskim LOPP. (ul. Piortkow 
ska 149) gdzie są również przyjmowane 
zapisy zawodników stawiających do kon= 
kursów. 

Termin zapisów mija w dniu 16 maja 
rb. 6 


—,; 0) — 


Czy jesteś członkiem 


L.0O.P.P .? 


NOWY OPATENTOWANY WYNALAZEK 1 
Mechaniczna - wieczna - niewidoczna 


„PLUSKWOŁAPKA” 


uznana ża najdoskonalszy sposób tępienia plus“ 

kiew, karaluchów, pająków i innych, Poleca 
Pr. Janicki, Łódź, Suwalska 8, tel. 187-66 

Poszukiwań! przedstawiciele na miasta Polski, 


RANNY 


e 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów . 


ŁÓDŹ, 3,5 — W dniu 
w godzinach popołudniowych w mieszka 


tował pozbawić się życia przez 


wypicie 
większej dozy jodyny Feliks 


Antowicz 


Zdarzenia'i wypadki. 
wyjedzie z oficjalną 


naczelnika Kiel 


rjum około 

łódzkiego proletarjatu. 

prewentorjum zaznaczyć należy, że dąże- 
niem obecnego Zarządu Miejskiego z pre 
zydentem inż. Głazkiem na czele jest wal 


kę z gruźlicą ześrodkować w jednem naj- 
bardziej do tego nadającym się miejscu — 


wczorajszym, cy Kilińskiego 73 


ulicy Piotrkowskiej 74 skradziono toreb- 


PARYŻ, 3,5 — „L'Aube* poświęca w 
| jednym ze swych ostatn: -h numerów więk 
i uwagę szlachetnej inicjatywie, której 
Metz: przełożony 
Chrystusa — Króla 


| autorem jest ks. 
warzystwa Białego 
Krzyża w Meitingen. Chodzi mianowicie 
| o ustanowienie specjalnego „Dnia Poko- 
ju”, y obchodzi równocześnie 
wszystkie państwa chrześcijańskie na ca- 
łej kuli ziemskiej. W dniu tym we wszy 
stkich kościołach na świecie będą się od 
prawiały nabożeństwa 
na intencję pokoju. 

Po nabożeństwach mają być wygła- 

szane specjalne kazania n. t. „Pokój Chry 


To 
M 


L, 
KtOI 


„DZIEŃ POKOJU” 


Nr 123 


A CAŁEJ KULI ZIEŃS$KIEJ, 


stusowy w królestwie Chrystusowem”. 

Ponieważ taki „Dzień Pokoju. może 
być ustanowiony jedynie przez Stolicę A- 
postolską, we wszystkich państwach chrze 
ścijańskich kursują rozsyłane 
przez zorganizowany komitet, liczne e- 
gzemplarze petycji do Ojca św., które, po 
zaopatrzeniu w podpisy aprobujących tę 
inicjatywę, będą następnie zebrane i prze 
słane razem do Papieża jako prośba wszy 
stkich chrześcijan świata o ustanowienie 
„Dnia Pokoju", 

Ruch ten znalazł bardzo żyv'e echo w 
całej Europie. 


—:0)— 


obecnie, 


Syn przemysłowca komunistą. 
Dobrana trójka na ławie oskarżonych. MMM 


ŁODŹ, 3,5 — 

Wczoraj na ławie oskarżonych 
Okręgowego zasiedli: Mieczysław 
Letke, Władysław Pocheć i Józet Kroto- 
szyński, syn przemysłowca : łódzkiego. 
Wszyscy trzej oskarżeni zostali przez pro 
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
o działalność antypaństwową. Zostali oni 
zatrzymani w mieszkaniu Letkego przy ul 
Dowborczyków 28, gdzie odbywała się na 
rada komuny łódzkiej nad zajęciem stano- 
wiska w związku z żądaniem robotników 
łódzkich w przedmiocie zawarcia umów 


Sądu 


Rocznica Kons 


ŁÓDŹ, 3,5 — Dzisiejsze uróczystoś:! 
rocznicy Konstytucyj 3 Maja rozpoczną 
się o godzinie 9 rano nabożeństwami w 
kościołach wszystkich wyznań. Uroczyste 
nabożeństwo z udziałem,  przedstawicie'i 
władz państwowych samorządu, związ- 
ków i organizacyj odbędzie się o godzinie 
10 rano na Placu Hallera przed specjal- 
nie wzniesionym ołtarzem polowym, Po 
nabożeństwie, o godzinie 11,20 rano przed 
koszarami 4 p,a,c, wojewoda Hauke-No- 
wak i dowódca OK. IV gen, Langner przyj 
mą defiladę oddziałów wojskowych, poli- 
cji, organizacyj b. wojskowych, PW. i 
WF. i td. 

Bezpośrednio po defiladzie na 
Hallera odbędzie się uroczyst 


Placu 
przyrzecz? 


zbiorowych. Przy rewizji w mieszkaniu 
znaleziono wiele kompromitującego mate 
rjału. 

Oskarżeni na rozprawie nie przyznali 
się do winy, zaś Krotoszyński oświadczył, 
iż krytycznego dnia przybył do mieszka- 
nia Letkego grać w szachy. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego IIli- 
nicza skazał Józefa Krótoszyńskiegó na 4 
lata, Letkego i Pochecia zaś po 3 lata wię 
zienia każdy, oraz wszyscy pozbawieni zo 
stali praw obywatelskich i honorowych 
na przeciąg 5 lat. 


Dziś na Placu Hallera... 
WEAR 


tytucji 3 Maja, EEG 


nie junaków pierwszego stopnia PW. 
szkół średnich i wieczorowych oraz Zwią 
zku Strzeleckiego na sztandary hufcowe, 
Uroczystość ta odbędzie się w obecności 
dowódcy OK. IV gen. Langnera, dowódcy 
X dywizji płk. Dindorf-Ankowicza, dowó 
dcy pułku płk. Bratro i przewodnicząctey 
miejskiego komitetu PW. j WF. prezyden- 
ta inż, Głazka. 

W godzinach popołudniowych w wiels 
organizacjach odbędą się okolicznościowe 
akademie. 

Odrębny pochód organizuje Stronnie 
ctwo Narodowe. Pochód ten po nabożeri« 
stwię w katedrze przejdzie do Helenów 4, 
gdzie po przemówieniach nastąpi rozwią- 
zanie, 


Kresowe szkoły, Polskiej Ma 


cierzy Szkolnej 


— to.żywe słupy graniczne na wschodzie. 


Złóż grosz na kresowe prace Polskiej Macierzy Szkolnej| 


Strajk okupacyjny w pięciu fabrykach 


EB przemysłu tasiem 


owego. 


W pięciu fabrykach przemysłu tasierj łek 4 bm. tak że w ciągu tygodnia spo * 


kow=zo strajk okupacyjny trwa. Strajkuje 
około 500 robotników. Dwie z firm zapo 
wiedziały przyjęcie umowy w poniedzia- 


dziewane jest całkowite zakończenie prze 
wlekłego strajku. 


—:0) — 


400 dzieci korzystać będzie z prewentorjum, 


Przed jutrzejszą uroczystością. 


ŁÓDŹ, 3 maja, Jutro, dnia 4 maja rb.jw lasach skotnickich. Część bowiem ma- 


pierwszej placówki | s 


d 


w Łagiewnikach nastąpi otwarcie prewen| jatku łagiewnickiego pod Skotnikami Za- 
torjum dla dzieci zagrożonych gruźlicą. Bę | rząd Miejski zamierza zabezpieczyć na ce 
dzie to jednocześnie uroczystość dziesię- |le walki z gruźlicą. Mają tam powstać ine 
ciolecia założenia | 
przeciwgrużiiczej, która początkowo mie- |dla dorosłych i dzieci oraz prewentorjum 
ściłąa się na Chojnach pod Łodzią. 


tytucje przeciwgruźlicze oraz sanatórjum 


la dzieci, Początkowy plan robót obej- 


Placówka łagiewnicka spełnia donio- | muje budowę pawilonu 


słą rolę w życiu niezamożnej dziatwy łódz 
kiej. 


Poczynając ad chwili założenia t 


400 dzieci 
w 
Przy okazji otwarcia wymienionego 


w 


następnie wzniesienie 
jest od 1926 roku z bezpłatnej pomocy mieszczęnie chorych dzieci z sanatorjum 
korzystało około 5 tysięcy dzieci. W bie- | łagiewniekiego. Wówczas rozmiar sanato 
żącym roku korzystać będzie z prewento- | rjum dziecięcego powiększony zostanie do 
j100 łóżek stałych. Następnie przeniesione 
zostałoby również całe prewentorjum. Jak 


czona z dziesięcioleciem 
dzieciom, zagrożonym gruźlicą, będzie jed 
nocześnie zaczątkiem wielkiego wysiłku w 


na 150 chorych 
pawilonu na po- 


ięc widać jutrzejsza uroczystość, połą- 
akcji pomocy 


alce z jedną z największych klęsk mas 


robotniczych — grużlSą. 


Walce tej przewodzi Zarząd Miejski 


którego wysiłki w tym kierunku niewątpil 


w 
st 


ZAJĄC 


skradziono na szkodę 


Kazimierza Pietrzaka bieliznę wartości 
niu własńem przy ulicy Targowej 67, usj | kilkuset ztotych. 


z 
P 


— Z garderoby chłodni włoskiej przy 


Przyczyną rozpaczliwego kroku były nie-; kę z pieniędzmi należącą do pracownicy 


snaski rodzinne. 
— Na ulicy Rokicińskiej w bójce od 


Zając, niewiadomego mie 


kowe. 
— Ubiegłej nocy ze strychu przy uli 


tej firmy Cecylji Stefaniak. 


Michał | sudskiego 15 znalezioro dwutygodniowe 
jsca zamieszka- | go podrzutka płci żeńskiej. Niemowię prz 
nia. Pomocy udzieliło mu pogotowie ratun | wieziono do Miejskiego 
wawczego. 


— W klatce schodowej przy ulicy P 


Domu Wycho- | 


— 0 — 4 


ie odpowiednio oceni łódzkie społeczeń- 
wo. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA” 
oednoszeniem do dom 


renumeratę zamawiać można od każdege 
dnia miesiąca. 


` Adres: 


Żwirki 2 (Karola) łab tel. 102-28. 
lab Piotrkowska 11, tel. 102-29 


Przy odbiorze w administraci Żwirki 
(Karola) lub Młotrkowska 11 prenumerata: 
wynosi tylko 2 zi. 10 gz 


Tegor 
demu 
Wieckich ` 
Wych wra 
Wało 'się 
ta. Sklepy 
| W Wielką 
| ly ciągnąć 
| czas odpr: 
fey nieśli z 

Udaliś! 
|dnej z okc 
było wios 
ziemię bru 
dy na rze 
dzę wielka 
tiu cerkwi 
prawosław 
dzi. Nie z 
lej. Cerkie 
prawy, wz 
sylwetka « 
|dnego niel 
I rzecz za 
rzeszy 


Młode gło 
„Chrystus 

cejebrując: 

Jszą proces 


Wanda 
Jnia do dor 
inżynier, 
Trzynastol 
podarstwo 
teroryzowa 
cego pracy 
na zabawy 

W -Wai 
biurowy H 


— Zm 
odparł Hen 
szkód nie 
mi oczywi 
wytrwale | 
naszego ci 
musimy dl 
su nie trzi 
kiedy moż 
Postawisz 
wymieniaj: 
będzie, je: 
postaram 
szcze będ? 
— Nie 
domu, gd! 
humorze, 
dzie nie z 
mowy. 
— No 
go dobrze 
„zrobić. W 

nim przy | 
| — Tal 
kiem w se 
ciężka roz 
mimo. tege 


| szczęście. 
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roze wWC HO. u 


Tolerowane prawosławie. 


RELIGJA W SOWIETACH. 


maREMKINISCENCJE POWIELKANOCNE, «m 


b Moskwa w maju 
` Tegoroczne święta wielkanocne dały 
demu obserwatorowi stosunków so- 
Wieckich wiele bardzo niezmiernie cieka 
Wych wrażeń. Nastrój świąteczny wyczu- 
| wało się juź na kilka dni przed Wjelkano 
6, Sklepy spożywcze były przepełnione. 
W Wielką Sobotę popołudniu tłumy zaczę 
ly ciągnąć ku cerkwiom, w których dotych 
Czas odprawiane są nabożeństwa. Wszys- 

fy nieśli z sobą tradycyjne święcone. 


Udaliśmy się za miasto do cerkwi w je 
dnej z okolicznych wsi. W powietrzu czuć 
było wiosnę. Topniejący śnieg pokrywał 
Ziemię brudną niezmieniającą powłoką. Lo 
dy na rzece już ruszyły. Minęliśmy po dro 
dzę wielką cerkiew, która dziś po zamknię 
ciu cerkwi na Kremlu, uchodzi za katedrę 
prawosławną, Dookoła świątyni tłum lu- 
Uzi. Nie zatrzymując się pojechaliśmy da 
lej. Cerkiew która była celem naszej wy- 
prawy, wznosi się na wzgórzu, jej ciemna 
sylwetka odcina się wyraźnie na tle pogo 
dnego nieba. Tu również tłumy wiernych. 
| rzecz zadzjwiająca, wśród rozmodlonej 
rzeszy 
przeważają młodzi, 


łode głosy słychać g chóru kościelnego. 
„Chrystus zmartwychwstał“ obwieszcza 
celebrujący nabożeństwo duchowny. Ru- 
Sza procesja. Iskrzą się setki zapalonych 


NIRO IE SET TE O ETZ 


Mały Tell 


W lusterko mierzę i... 
| = mW głowę trafisz. 


i . 


świeczek, które niosą wierni. Rozbrzmie- 


wa pieśń. 

Co to za kontrast. Tu ciemna sylwetka 
cerkwj, procesja wielkanocną, słabe świa- 
tełka świeczek kościelnych, a po drugiej 
stronie za rzeką potężne czerwone światła 
Które znaczą sowiecką radjostację. Tu 
młodzież, modląca się do Boga, tam kon- 
gres młodych komunistów, który w dzień 
Wielkiej Soboty rozpoczął swe obrady. 


Trochę później przybyło do cerkwi 
czterech uczestników tego kongresu. Czte 
rech młodych ludzi którzy w  cyklistów= 
kach na głowie i z papierosami w zębach 
stanęli w drzwiach świątyni, — Lecz za- 
chowywaji sję spokojnie, pomimo, że mija 
jące ich dziewczęta nie szczędziły im nie- 
zbyt pochlebnych wyrazów. 


Władze szykanują przedsiębiorców pry 
watnych, fabrykujących świece kościelne, 
lecz z drugiej strony można je nabyć w 
przedsjębiorstwach państwowych. Propa 
ganda antyreligijna nie jest tak gwałtow- 
na, jak dawniej, podczas procesyj wielka 
nocnych nie ząnotowano tym razem żad- 
nych antyreligijnych demonstracyj. 


Oto fakty, któreby świadczyły o pew 
nej tolerancji, Jednakowoż nie można za- 
pominać o tem, cą już zostało zrobione. 
Na 1600 cerkwi w Moskwie przedrewolu- 
cyjnej, pozostało ich í 


zaledwie sto. « 


Inne zamieniono na kinoteatry, biljoteki, 
urzędy kluby, niektóre rozebrano. Dzwo- 
ny są zakazane. Nie rozbrzmiewa już 
dzwon z wieży kościelnej Iwana Groźnego 
na Kremlu, który dawniej raz tylko do ro- 
ku na Wielkanoc się odzywał. Kościół pra 
wosławny znieść musiał liczne represje. 
Metropolita Piotr jest na wygnaniu, dycho 
wni wciąż są więzieni, choć dziś aresztowa 
nia tego rodzaju odbywają się z powoła 
niem na przepisy prawne. Jako powód by 
wa czasem przytaczany fakt rzekomego 
uprawianiu propagandy antysowieckiej cza 
sem fakt udzielania nauką religii niepełno 
letnim., jednakowoż seminarja duchowne 
istnieją nadal. Można tylko wyrazić po- 
dziw, że znajdują się młodzi: ludzie, któ 
rzy poświęcając się stanowi duchowne- 


mu decydują się wziąć na siebie rolę ucie 
miężońych parjasów. 


Położenie kościoła protestanckiego jest 
gorsze. W Moskwie istnjeją dziś dwa ko- 
ścioły tego wyznania. Trzeci kościół uległ 
zamknięciu. Wielu pastorów uwięziono 
głównie spowodu podejrzenia ich o kon- 
takt z Trzecią Rzeszą. Trzeba również 
stwierdzić, że walki wewnętrzne kościoła 
protestanckiego w Niemczech odbijają się 
bardzo silnie na' jego położeniu i spoisto 
ści w Rosji. 


W. stosunku do kościoła katolickiego 
postępowanie państwa jest ostrożne. Mos 
kwa jest nadal siedzibą biskupa katolickie 
go-— Czynne są tu dwa kościoły. Jedna- 
kowoż wielu księży katolickich zostało 
również uwięzionych. Wielu przebywa w 
obozach koncentracyjnych. 


Wprawdzie szkoły duchowne są Zasa- 
dniczo dozwolone, gdyż osobom powyżej 
18-tu lat wolno studjować teologję i reli- 
gię, jednak w praktyce zakłady teologicz- 
ne katolickie nie istnieją. 
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NAGRODĄ PRZYPADNIE KAŻDEMU 


Fam kto nadcśle 


Za trafne rozw ąranie umieszczonej obok zagadki 


sposób, aby suma cylr w każdym kierunku 


1. Nagroda 3-lampowy aparat radjowy 

s Aparat fotograliczny „Kodak“ 
Patelon. 

Dywan. 

Serais stołowy porc. na 6 osób. 


3 o 
4 o 


trafae rozwiązanie. 


Cyfry nieparzyste od I — 17 należy umieścić w kwadratich obok umieszczonego czworoboku w leg 


dała liczbę 27 


przezaaczyliśmy celem zdobycia klijenteli następujące nagrody. 


6—9 Nagroda Serwisy kawowe na 6 osób 


10—15 s Budziki 

16—30 Zegarki męskie. 
3)—4) Obrazy olejne. 
41—530 Ozdobne kasety. 


oraz wielką ilość Innych wartościowych nagród, 


Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod n 
Dalsze nagrody rozdzielimy sami Nadesłanie rozwi 
jeży przesłać odwrotnie załączając ew. znaczek DA 


adzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. 
zania nle pociąga za sobą żadnych zobowiązań 
odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje 


Rozwiązanie nae 


Adresować; „KOSMOS“ Kraków. Św, Sebestjana 7/17. 


MAM DLA PAN 


| 2 morską latarnię... 


decydowała niedawno sprzedaż na szmelc 
sporej liczby latarń morskich, jako prze- 
starzałych już i niezdatnych dla właści- 
celów. Wydawałoby się, że budynki tego 
typu nie znajdą łatwo amatorów kupna. 
Stajo się jednak inaczej, 

Pewien sprytny „businessman“ w No- 
wym Jorku nabył od dyrekcji za tanie pie- 
niądze całą „kolekcję“ 74 latarni morskich, 
co uczyniwszy, zaaranżował akcję propa- 
gandowo-reklamową w prasie. Skutek nie 
kazał czekać na siebie. % 

Oto 25 latarni znalazło wkrótce nabyw 
ców, bogatych snobów, którym wmówiono, 
iż latarnie morskie nadają się szczególnie 


na mieszkanie wilegjaturowe. 


Początek zrobił pewien miljoner z Chicago 
który ubrda? sobie, że pobyt letni w latarni 


Dyrekcja służby brzegowej w USA za- 
z uleczy go z... nudy. 


Wślad za 


nim poszli inni, którym idea zamieszkania 
w latarni zaimponowała ekscentrycznością. 


W ten sposób sprytny businessman za- 
robi] na sprzedaży 25 latarń tyle, iż opła- 
ciło mu się kupno 74-ech. 


artretyzm, podagra, grypa 
iprzeziębienie sq plagą 


ludzkości. Przeciw tł cier- 


— Tobie wierzę — mówiła wolno i jak 


najwyższej/klasy= 
OKRES CZASU 


sprawy do omówienia. O to chodziło mi 


Przyjmujemy 


PO KURSIE NOMINALNYM 


1k.100 za 106 


przy rałólnem nabywaniu rad odbiorników, 
AA TELEFUNKEN: Ambasador, 


Special w Uniphon na prąd staly I zmienn 


y- 
PRZYJMOWANIA 


POŻYCZEK JEST OGRANICZONY 
Szczegółowych Informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione, 
sklepy radjowe, oznaczone soecialnemi 


EN 


Grała. 


by w głębokiem zamyśleniu — ale losowi | przedewszystkiem. Która to godzina? — Pomimo nieuniknionych usterek techni- 


MARIJA HEMPEL-GIERDAWA nie wierzę, To, co mówisz, jest jak piękna] spojrzał na zegarek — Wiesz, że już po | cznych po tylu latach niegrania, muzyka jej 
| bajka, tak piękna, że chyba nie może być | ósmej! była żywa, pełna zrozumienia i wyczycta 
prawdziwa. są — Czyż to możliwe! Tak czas zleciał | każdego tonu. Nie była suchem przeczyt: 
— Musi być prawdziwa, bo my tak | prędko! niem nut, ale gorącą pieśnią duszy do du- 
chcemy. My tak chcemy. — Ale możesz jeszcze zostać trochę, | szy. 
Jego stalowe oczy wyrażały przy tych | prawde? Henryk milczaę zasłuchany głęboko w 
słowach tyle stanowczości i woli nieugłę-| — Mogę — naturalnie — odpowiedziała | Beethovenowskie tony. 
16 tej, że w Wandzie przycichło zwątpienłe. | wesoło. A Wanda grała i grała. 


Wreszcie opuściła ręce na kolana i trwa 


Nigdy w życiu nie czuła w sobie tyle 
ło długie milczenie. Oboje słuchali jeszcze 


Ten człowiek nie może nie dopiąć swego 
poczucia szczęścia i pogody. 


celu. 


l P OWIES Ćoco 


STRESZCZENIE. 

Wanda Hańska powróciła z urzędowa 
mia do domu, gdzie jej mąż, bezrobotny 
inżynier, urządzał jej stale awantury. 
Trzynastoletni syn Janek i prowadząca gos 
| podarstwo stara ciotka Wandy, stale byli 
teroryzowani przez męża Wandy, unikają- 
| cego pracy i żądającego jeszcze pieniędzy 
na zabawy. 
| W Wandzie zakochał 
biurowy Henryk Mielnicki. 

.. . 
| — Znajdziemy na to jakiś sposó — 
odparł Henryk stanowczo. Niema prze- 
szkód nie do pokonania, poza kataklizma 
mi oczywiście. Trzeba tylko rozumnie i 
wytrwale dążyć do zamierzonego celu. Do 
naszegu celu musimy dążyć oboje i oboje 
musimy dla naszego celu pracować. Cza- 
su nie trzeba tracić, Powiedz, kochanie, 
kiedy możesz rozmówić się z mężem. 
L Postawisz mu sprawę prosto i 
wymieniając moje nazwisko. Jeśli ) 
będzie, jeśli będzie robił trudności — ja 
postaram się go przekonać, Czy dziś je- 
szcze będziesz z nim mogła pomówić? 
| — Nie wiem... Może nie będzie go w 
| domu, gdy wrócę. Może będzie w takim 
humorze, że dla dobra sprawy lepiej bę- 
dzie nie zaczynać tak trudnej z nim roz- 
mowy. 
— No tak, naturalnie. Ty sama znając 


się jej kolega 


| go dobrze, wiesz najlepiej jak i kiedy to 


zrobić. W każdym razie rozmówisz się z 
nim przy najbliższej ku temu sposobności 

— Tak — odparła a pomyślała z lę- 
kiem w sercu, że będzie to ciężka, bardzo 
ciężka rozprawa. Jednak nie wahała się 
mimo: tego podjąć walki o swoje 1 Syna 
szczęście. Bez obcej inicjatywy w tym kie 


otwarcie, | 
trzeba | 


— O, Ryś! — jakże cię kocham — wy- 
szeptała, patrząc w niego z zachwytem, jak 


runku, sama pie zdobyłaby się na to ni-| w bóstwo o niezmożonych siłach. — Jakże 
gdy Najlepszym tego dowodem jest długi| cię kocham gorąco! 


szereg lat jej nędznego życia. Ale dziś, 


— Nasza miłość jest tą energją i siłą, 


gdy czuje się wsparta na silną i kochaną | która pozwoli nam zmienić to, co nazywasz 


rękę — obudziła się w niej 


wola i —|bajką — w rzeczywistość. A twoje cudne 


chęć działania, Zresztą — jeśli jej się nie| oczy będę całować dopóty, dopóki nie wy 
uda — uda się Henrykowi. W niego wie- j całuję z nich całego smutku, gromadzone- 


rzyła mocno i niezachwianie. 

Tymczasem Henryk zaczął snuć plany 
na przyszłość. Wanda przytulona do niego, 
z główką opartą na jego piersiach, słuchała 
tych cudnych opowieści, z zachwytem dzie- 
cka, któremu opowiadają najpiękniejszą 
bajkę. We wszystkiem, co mówią Henryk, 
w sposobie, w jaki malował ich przyszłe 


go od tylu lat — Te moje najdroższe oczy. 
I począł całować oczy, i usta, i czoło, I 
złote puszyste włosy, i znowu oczy, i zno- 
wu usta. 
Ogarnęła go ramionami, przytulona moc 
nodo niego, oddawała mu pocałunki, pierś 
jej rozpierało uczucie  przeolbrzymiego 


szczęścia w głowie mąciło się od rozkoszy 


życie, przebijało głębokie uczucie, nie było |pieszczoty prawdziwej miłości. 


tam ani odrobiny zwykłego męskiego ego- 
izmu. Wanda i jej syn byli na pierwszem 
miejscu, do nich dwojga wszystko w tych 
planach się stosowało, od ich potrzeb u- 
zależniało. Fi 

Wanda słuchała jak bajki. Bo czyż 
nie były fo dla niej rzeczy obce I nieznane, 


Czuła w swej dusz. i sumieniu że gdyby 
oddała się cała Henrykowi — nie byłoby 
to grzechem. Byłoby to tylko najcudniej- 
szą formą wyznania sobie miłości. Wszak 
miłość nie ściąga człowieka do ziemi i 
błota. 


Aie tam, w jej małżeńskiej sypialni — 


dla niej która życie całe była zawsze na] tam był grzech, przyziemne błoto. Tam by 


ostatnim planie, wyzyskiwana i poniewie- 
rana? Realizm życia zabił w niej zdolność 
marzenia o czemkolwiek. A tu raptem roz 
taczają się przed nią obrazy zaczarowanej 
krainy, w której ona ma być królową! 

Czyż to możliwe, aby tak miało być na 
prawdę?! 


to skałanie jej ciała i duszy. Tam ludzkie 
zwierzę zabiło wszystko, co jest w człowie- 
ku wyższego. 

A miłość nie kala. 

Raptem Henryk oderwał się od niej. 
Wstał i zaczął chodzić po pokoju szybkim 
krokiem, raz po raz przesuwając ręką po 


— A więc takie będzie nasze życie, mo | czole. 


je ty kochanie najdroższe —zakończy) swe 
opowiadanie Henryk, biorąc główkę Wan- 
dy w obie ręce i patrząc jej z miłością w 
oczy. Ale oczy jej rozmarzone bajką o szczę 


— Muszę się opanować i uspokoić — 
rzekł. — Nie chcę zrobić nic takiego, co 
mogłoby zachwiać twoją wiarę we mnie. 

Siadł na fotelu przy biurku i zapalił pa- 


ściu, jednocześnie zasnute były smutkiem. | pierosa, 


—'Wanduś! Twoje oczy, o symbolicz- 


— Ryś! — zawołała nagle Wanda po 


nym kolorze nadziei powinny wyrażać naj długiej chwili milczenia — a robota, o któ 
dzieję i radość, a są takie smutne! Czemu? | rej mówiłeś? 


Czy nie wierzysz, że to, 


co mówię, jest 
prawdą? —* 


— Ach, robota! — Nie jest taka pilna 
— poczeka parę dni. Pilniejsze były nasze 


— QObiecałaś mi kiedyś zagrać... 

— Dobrze—rzekła, wstając żywo z ka 
napy. — Tylko nie wiem, jak mi pójdzie, 
tyle lat nie grałam. Spróbuję. Ale co za- 
grać? Nic nie pamiętam. 

— Może dla przypomnienia dam ci nu- 

ty. Mam ich bardzo dużo i najrozmaitszych 
— to mówiąc Henryk wziął ze stojącej o- 
bok pianina małej etażerki, kilka starannie 
oprawnych tomów. — O, tu masz Schu- 
manna, Beethovena, Griega — 
— Jak na szereg ląt zaniedbanej muzyki, 
to są wszystko trudne rzeczy. Ale spróbu- 
ję. Może Beethoven. To jeden z moich ulu 
bionych kompozytorów. 

— I ja go bardzo lubię. Sonata Księżyco 
wa nie jest zbyt trudna i pewno ją grałaś. 
A spójrz w okno: księżyc właśnie jest na 
niebie — 

— Prawda. Więc robimy księżycowy 
nastrój. c 


Wanda usiadła į uderzyła kilka akor- 
dów. Palce miała zesztywniałe, dawno zgu 
biły wypracowaną technikę, Nie zrazita 
się tem jednak: tak wielką miała ochosę 
grać, tak bardzo potrzebowała wypowłe- 
dzieć w jakikolwiek sposób swoje szczę- 
ście. Poza tem możność grania była jed- 
nem z szeregu nowych wydarzeń w jej ży- 
ciu, nowych i pociągających, nowych i cał 
kowicie wyrywających ją z beznadziejnie 
szarego smutnego jej życia. 

Zresztą teraz — w tym momencie — 
czuła się jakgdyby nie sobą. Wszystkie co 
dzienne sprawy jej życia były od niej nie 
słychanie daleko. Zwykle, nawet gdy o 
nich nie myślała, czuła na sobie ich ciężar. 
Teraz nie istniały wcale. Była tylko przed 
nią wytknięta przez Henryka piękna droga 
ich życia: stała na jej początku i patrzała 
przed siebie, w jasną przyszłość; koło niej 
był Henryk, jego gorąca miłość, niezłomne 
wola i krystaliczna uczciwość, Czyż nie 
mogła być pewna szczęścia? 


tonów, które już przebrzmiały. 

— Wanduś — rzek; Henryk podcho- 
dząc do niej — grasz bardzo pięknie, po= 
mimo, że ci paluszki zesztywniały, bo grasz 
każdym nerwem swoim, całą duszą i roze 
miesz, co grasz, Dziękuję ci, kochana. Jak 
już będziemy razem, często urządzać bę- 
dziemy sobie wieczory muzyczne. jak to 
dobrze, że ty grasz i że tak grasz! 

Przytuliła główkę do jego piersi i po- 

wiedziała półgłosem: 
, — A ja ci dziękuję za szczęście. W mo 
jem życiu taki dzień, jak dzisiejszy, to jak 
oaza na pustyni, Ale już muszę do swojej 
pustyni wracać, Rysiu. Musi już być bat- 
dzo późno. Szkoda, że trzeba iść — tuta} 
tak dobrze... 

— Maleńka moja, musimy szybko wszyst 
ko przeprowadzić, żeby już nie trzeba było 
żegnać się i rozstawać codziennie. Ale te- 
raz — CO robić, kochana? Trzeba. Odwro- 
zę cię do domu, ale tu się pożegnamy. 

Podniosła główkę i podała mu usta na 
długi pocałunek. 

Była dziesiąta kiedy wróciła do domu. 
Męża nie było jeszcze. Szybko rozebrała 
się i położyła uszczęśliwiona, że ani widok 
jego, ani jego gadanina nie przyćmią cho- 
ciaż przez ten jeden wieczór poczucia wiel 
kiego szczęścia, jakie w duszy ze sobą przy 
niosła. i 

VM. 

Nazajutrz obudziła się wypoczęta jak 
nigdy. Zerwała się szybko z posłania, ot- 
worzyła okno. Ranek był ciepły i pogodny 
Po raz pierwszy od bardzo dawna świat 
wydał się jej piękny: niebo było pogodne, 
zieloność drzew, skąpana nocą rosą, by- 
ła taka świeża, ba! nawct szare kamieni- 
ce z przeciwka wydawały się mniej szare 
niż zwykie. 

— Cały świat jest wesoły, gdy się 
człowiekowi w duszy robi weselej — po- 
myślała AN n 


Str. 4 


trzeba więc dbać o zdrowie i siłę żołądka 


CHO" 


czyszczają, dlatego też stosuje się je 


[NI II STOLIC] Żołądków nowych niema... 


cie Warszawy w kliku wierszach | 


Wydział ogrodnictwa posadził dótych 
czas około 5.000 drzew na ulicach miasta 
Zadrzewiono ulice: Powiśla, Ochoty, Zo- 
liborza, Pragi i in. przedmieść. Z więk- 
szych robót ogrodniczych należy wymie- 
nić budowę parków przy ul. Elekcyjnej na 
Woli oraz przy ul. Kamedułów na Zolibo- 
rzu. W toku jest przybieranie bratkami 
kwietników w parkach, na skwerach i naf 
ulieach. Ostatnio posadzońo bratki na zie- 
leńcach w Al. Jerozolimskiej, na ul. Dłu- 
giei, Senatorskiej i na pl. Piłsudskiego 
)gółem posadzonych będzie 150.000 brat 
ków. Liczba koszów z kwiatami na słu- 
pach tramwajowych, których jest 88, bę- 
dzie zwiększona o dalsze 100. Kosze te 
władze miejskie zawieszą na Nowym Świe 
kie, na pl. Małachowskiego, pl. Napoleo- 
na, pl. Trzech Krzyży óraz na placu Tea- 
tralnym. 

. . 

Na terenie zamku królewskiego w 
Warszawie pozostały budynki koszarowe 
jeszcze z czasów rosyjskich. Ponieważ 
drewnjane te i stare budynki szpecą pers- 
pektywę z zamku na Wisłę, postanowiono 
przenieść z nich koszary kompanji zamko- 
wej dó nowego gmachu. Pozwoliło to na 
zburzenie jednego z budynków drewnia- 
nych, Pozostały jeszcze trzy budynki, któ 
re również będą zburzone. Mieszkają w 
nich narazie rodziny podoficerów i obec- 
nie szukane są dla tych rodzin mieszkani» 
w mieście. Z chwilą zburzenia tych ruder, 
teren, na którym stały, włączony będzie 
do obszaru zamku królewskiego. Pówsta- 
nie tam ogród zamkowy. 

. 


Komitet przebudowy $zpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej na Solcu, w skład któ- 
rego wchodzą przedstawiciele Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych,  Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie, Zarządu Miej- 
skiego, M.S. Wojsk. i Uniwersytetu J. P. 
polecił przeprowadzić stydja dla spraw- 
dzenia gruntu pod projektowaną przebu- 
dowę szpitala. Wiercenia potrwają okóło 
10 dni, a łącznie z analizą grunty około 
dwa tygodnie. Wiercenia mają na celu wy 
kazanie, czy nie będzie konieczne zajoże= 
nie sztucznych fundamentów. Niezwłocz- 
nie po przeprowadzeniu badań, rozpoczęte 
będą odpowiednie roboty, tak aby nowy. 
szpital mógł swe gościnie podwoje otwo- |. 
rzyć w roku 1987. 4 
s... 


>, 
Przy Archidięgezjalnym Instytucie Ak- 
cji Katolickiej w Warszawie powstało Sto 
warzyszenie Katolickich Artystów Plasty 
ków „Ars Christiana". Stowajzyszenie sta 
wia sobie za cel indywidualne i zbiorowe 
szerzenie zasad katolickich zapomocą two | 
rzenia i propagandy dzieą sztuki chrześci- 
jańskiej, Członkowie jego projektują i wy 
konują prace w duchu katolickim z dzie- 
dziny dekoracji i architektury wnętrz, 
sprzętów i utensyljów kościelnych, obra- 
zów i rzeźb, rzeczy poświęconych i dewó+ 
jomalji. Adres: Dom Katolicki im. Piusa 
Migo; ul, Nowogrodzka 49, pokój 1, te- 
lefon 706-54. i 
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Miejka służbą zdrowia rozwinęła w ub. 
roku ożywioną działalność. Dość powie- 
dzieć, źe ośródkj zdrowia opiekowały się 
stale 50,884 osobami. Dział lekarski O- 
środków udzielił ponad 200 tys. porad hi- 
gjeniczno- lekarskich, m. in. w poradni 
dla niemowląt udzielono 38,000 porad, w 
poradni przeciwgruźliczej 37 tys. przeciw 
wenerycznej 22 tys. i przeciwjagliczej 87 
tys. pórad, W ciągu ub. roku 43 pielęgniar 
ki społeczne dokonały 43,660 odwiedzin 
iomowych, zaś poradnie niemowlęce udzie 
liiy 17,928 wizyt, a pązadnie przeciwgru 
źlicze 13,564 wizyt. 


Że — -0 —— 
mmo F mamine hmo tE AZ 


Do Czytelników „ECHA” 


Bespłataie bez żadnej dopłaty. 


Jeżeli Ci brak energji, równe: 
wagi jożelj cierp'sz moralnie 
2zw6l mi bezinteresownie 0 
reżlić  wój charakier, sdo- 
możci, Prz znaczenie, wySzcZe- 
gólaie wajważniejsze  (akly 
wego życia. Określić kim jr 
ited, kim być Motesz, Poradzi 
jek żyć | postępowzć, by zwy 
tii sko przeciwslawić Mię |oawi 
A ponsdt. wybrać ma zaszdzie 
e paka 1 obliczeń kadą 
stycznych srczęłliwy numer 
| wskazać, gdzie takowy można dabyć Poźaj jednak da 
urodzeni, Nie przysyłaj żadaego wynsgroczenią. — We 
pod uwagę, że ja Śzyller=Śskoiaik jestem w«słowiekiem 
nauki, dłuyetnim redaktorem pozzylnego pisma „Swit“ 
Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nauzowych = Na los 
Nr. 120.697. wybrany przeremoie padła wygrana 150.000 zł 
Na niewielką Hoté wybranych przeżemo'e pumerów padło 
maóstwo wygranych. Z braku mietaea podzje tylko nięktórei 
Antomi Szwej, Ząbków te, wójków Kaścielne — | 
siotych, Eugenia Zautząicha Mask Rtamieśla' czy, Wie- 
awek — $ st, Cabala Józe!, Limanowa, urzędnik rè- 
finezji — 1.000 at., Pręczel, Katenice, Brunów Wodospąr 
dy 4 — 80) gł, Akstuczycówna Meiena, pia Molubicze => 
Stå zł, “rja Madejówaa, Sianistuwów, Romanowskiego $ 
< Jóse! Balcerek. Nowa Wiek, Miarki 2—10.000 
stotgech, J. Mór ka. Łask. stacje kolejap a= 


tego logo Loterji rafit wowej 


A= 10 zŁ m Na teansach osobist 
słynne medjym Ewigwy w transie pos wp 
wem oesi Redaktors Sryllens-Srkol. ita 
cdgaduje (misas, nzzwisks, deje odpowiedzi 
sa wiryttkie srczerze pomyślane pyląnia. 
tyjęcia mobisie cały dzień. Zaiącz niniejsze agłoszenie 
ed-a złoty (w znatzkseń poc towych) ms Kosztą pócztó- 
gi kaneriaryjne. Żadnych zaliczeń | dopłat nia będzie — 
"4rszaa5 Redakcja „Świt Prychozralolog Szyller-Szkol- 
“, „allńsgiego w 
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„|ekem dworca i były widoczne 
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Nie wolno niszczyć organów trawienia 
obstrukcją! Zioła Magistra Wolskiego ze 
znak. ochr. „Gastrosa* łagodnie prze- 


przy obstrakcji. 
Wytwórnia: Magister 


W olski, 
Warszawa, Złota 14. 


KRATECZKI. 


Zona na gzymsie. 


MĄŻ - przyjemniaczek. 


Dzisiejsza sprawa jest dużą satysfak- 
cją dla kobiet, dotyczy bowiem złego mę 
ża. Ze sprawy tej okaże się, że nietylko żo 
na zatruwa życie mężówi, ale i mąż po- 
trafi obrzydzić żonie życie, Że mąż jest łaj 
dak, drań, i bestja, i wogóle. 

Pięknie. Zgadzam się zupełnie z żona- 
mi. Mają całkowicie rację, Ale wobec te- 
go, po jakie licho tak prą same do małżeń 
stwa? Gdy kobieta skończy lat 30 i pozo 
Staje w stanie panieńskim, staje się niebez 
pieczna dla męskiego otoczenia, Wystar- 
czy, aby poznała jakiegoś mężczyznę ka- 
walera," aby ten mężczyzna był dla niej 
uprzejmy a już w jej umyśle i dziewiczem 
ciele powstaje tęsknota za mężem. Jeśli 
jest to kobieta pracująca, nie posiadająca 
żadnego osobistego majątku, starania ie 
ostatecznie nie stanowią pokusy. Ale gdy 
kobieta ma forsę, gdy poza nią znajduje 
się jakaś kamieniczka, wówczas los męż- 
czyzny jest niepewny. 

No bo cóż? Chłopak zarabia skromnie, 
czasy kiepskie, a tu perspektywa dostat- 
nio urządzonego mieszkania, spokoju, brak 
obaw: o jutro, o redukcję, pokusa jakiejś 
kamieniczki czy sklepu. Walczy z pokusą, 
tłumaczy sobie, że co tam forsa, sam jak 
będzie na świecie, to dą sobie zawsze ra- 
dę, że wprawdzie posag, to rzecz ładną, 
ale dla niego „przynależna” jest mniej ład 
na żona, że jeśli przyznaje się sama do 
trzydziestki, to pewno podchodzi już pod 
czterdziestkę. È 

A uarazie przychodzi na kolację, gdyż 
nie zawsze posiada pieniądze na knajpkę, 
a gdy zajada frykasy, amatórka małżeń- 
stwa roztacza przęd iim cudowne obrazy: 

— Wie pan, dziwnie nie lubię oszczę- 
dząć na jedzeniu... niechaj pąn nie sądzi, 
że dzisiaj, dla pana, specjalnie przyrzą- 
dziłam kolację, broń Boże. Codziennie jest 
tak sarios Przyznam panu, że strasznie lu 
bie gotować..liwążam, żę jak już jeść fo 

obrze, a byle czego nie lubię... 

-— Bardzo słusznie. 

— Naturalnie, Gotowanie to dla mnie 
duża przyjemność... ale cóż... dla siebie 
samej to nie warto... 

Hm... 

— Gdyby w domu był mąż, to wie- 
działabym dla kogo gotować, komu do- 
gadzać, o kogo dbać, rozumie pan... 

— Hem... 

w- Codziennie starałabym się © coś ńó 
wego, coś Smacznego, żeby tylko mężuś 


był zadowolony. Ale co zrobić? Sama je- 
stem. A przecież nie jestem jeszcze taka 
znowu Stara, prawda?... 

— Ale, skądże znowu.... 

— No widzi pan. Ani taka brzydka, 
co? 

„ — Ech, skądże, przeciwnie, bardzo pa 
ni apetyczną. 

— Sądzi pan? 

Oliara, zajadająca smakołyki, musi 
się jakoś odwdzięczyć, zaczyna więc pra- 
wić dusery, stwierdza, że pani domu jest 
wcale-wcale, że te dołeczki w łokciu są 
bardzo miłe, że zmarszczek koło oczu zu 
pełnie ale to zupełnie nie widać, naciągany 
na słówka musi przyznać, że wogóle pani 
mu się bardzo podoba, aż wreszcie staje 
przed tragicznem pytaniem: 

— ] wobec tego ożeniłby się pan? 

Tutaj następuje moment krytyczny. 
Jeśli mężczyzna szybko orjentuje się i nie 
fajtłapa, a pozatem potrafi wyrzec się je- 
dzenia domowych kolacyjek może się 
wykręcić; 

— Ożenić się? Ach, droga pani, chęt- 
niebyrn się ożenił, ale cóż? Nie wolno mi, 
niestety, ha... 

— Dlaczego, na Boga? 

— Widzi pani, mój ojciec był wiel- 
kim wrogiem małżeństwa i gdy już leżał 
nà łożu śmierci kazał mi przysiąc na jego 
pamięć, że nigdy, ale to nigdy nie ożenie 
się ale która to godzina? Ooooo, już 
strasznie późno... bardzo panią przepra- 
szam, ale muszę uciekać... 


RODZINA. 

36-letni Antoni Antczak był już jede- 
naście lat po ślubie, gdy doszedł do wnios 
ku, że małżeństwo jest strasznym wyna- 
Jazkiem. Aby ulżyć swej doli nie potrafił 
nie mądrzejszego wykombinować, jak tyl 
ko... uśmiercenie Żony, 

Najpierw-groził jej teoretycznie, że ją 
zabije, wieczorkiem zaś zamiknął mieszka 
nie na klucz, klucz schował do kieszeni, 
żonie i dziecku kazał się położyć do łóżka 
i zasnąć, sain zaś położył na stole duży 
młotek i usiadł, Żona przelękła się i chcia 
ła wyskoczyć oknem, jakiś żołnierz, prze 
chodzący pod oknami, uratował ją i ściąg 
nął po gzymsie, słowem byłe bardzo weso 
ło i zabawnie. 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Antcza 
Ka na 6 miesięcy aresztu. 

lerzy Krzecki 
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BOLU GŁO 


Hocierini! 


y śle kominy „błatieyo 


Czy „Kościuszko” popłynie jego szlakiem? 


Z Gdyni donoszą: 

Kilka dni przy gniachu dworca mor- 
skiego w Gdyni stał parowiec transatlan- 
tycki „Pułaski, Dwa żółte kominy z czer- 
wony lampasem u góry sterczały ponad da 
zdaleka.. 
Żółta ich barwa straciła na świeżości, a 
czerwień lampasów nie jest już czerwienią. 
Znać ną statku trudy dalekiej podróży. 

Bo też „Pułaski“ powrócił z pierwszej 
swej wyprawy na drugą półkulę do portów 
Ameryki Południowej. Ma za sobą przeby- 
tych 14.500 mil morskich, czyli zgórą 26 
tysięcy kilometrów. w podróży był 52 dni, 
odwiedził sześć portów i cztery kraje ża- 
morskie. 


Była to pierwsza podróż na nowo otwar 
tej linji południowo-amerykańskiej, Jakic 
są jej wyniki? 

Do Ameryki Południowej zawiózł „Pu- 
łaski” 908 pasażerów, głównie emigran- 
tów. W tej liczbie było dwieście kilkadzie 
siąt dziea Również dwustu kilkudziesie- 


e | ciu pasażerów korzystało na statku z kuch 


ni kószernej, 


Poza pasażerami statek zabrał dô Ame 
ryki Południowej 1700 tonn ładunku, na 
który składało się głównie żelazo i różna 


IOLL gl.. Józef usłowski w Wilnie, wh n 
Ösiróbramaks dy a da wane, pe: drobnica. 

5 sock t= : j ; „ hay m 
pf pew. r 2 rf R. Zaleskiego Z pow rotem liezha pasażerów by ła sto 


sunkowó nikła; przyjechało ich zaledwie 
69. Natomiast statek przywiózł pełny ładu 
nek, ókojo Ż000 tonn, na który złożyły sę 
głównie: wełna z Montevideo, skóry i eks- 
trakt garbarski z Buenos Aires i kawa Z 
Santos Rio de Janeiro i Victorii. 


Węgiel statek bunkrował w Buenos 
Aires i dwukrotnie w Dakarze. 

Jak z tego wynika przyszłość nowej Il- 
nii okrętowej opierać się będzie głównie 
na ruchu emigracyjnyjn i towarowym, a na 
wet więcej na tym ostatnim, gdyż emigran- 
ci stanowią stosunkowo mniej intratną ka- 
tegorję pasażerów. Normalny ruch pasa- 
żerski między krajami Południowej Amery- 
ki a Gdynią jest narazić skromny. 

„Pułaski“ do nowej podróży wyruszył 
na drugą półkulę w czwartek, 380 bm., z 
kompletem pasażerów i z pełnym 4adun- 
kiem towarów. 

Ostateczne wnioski co do rentowności i 
przyszłości nowej linji będzie można wy- 
ciągnąć dopiero po kilku takich próbnych 
podróżach. Wszystko przemawia za tem, 
że linja południowo-amerykańska obok pół 
nocno-amerykańskiej i palestyńskiej stante 
się równie ruchliwym szlakiem komunika- 
cyjnym, na którym polska bandera 


będzie stale krążyła, 


Zamierzone już jest zresztą uruchomienie 
ña tej linji jesienią bieżącego roku drugie- 
go statku. Będzie nim tranatlantyk „Kościu 
szko”, który po wycofaniu go z linji palē- 
styńskiej i po odpowiednich przeróbkach, 
polegających na powiększeniu  urządzen 
wentylacyjnych i wmontowaniu komór 
chłodniczych, przeznaczonych do przecho- 
wańia prowiantów, poniesie również po!- 
ską banderę na południową półkulę, jako 
widomy znak i symbol rozwijającej się mor 
skiej ekspansji Rzeczypospolitej 
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AUTOMAT —6-cio mm. szybkostrzelaf Sajn. SOB 
strukcji, wyrzacający sam gilzy. strzelający do cte 
lu mełalowemi kulkami lub drobnym śrutem í 
ptactwa, oksydowany, syst. „Sportówy”. zabezpie* 
cza przed kradzieżą í napadem w domu i pó ós 
ży, huk ogłuszający. Stanowi rewelację w dziedzi* 
nie broni i jest precyzyjnej konstrukeji. Nie zaci * 
ma się, mie psuje i może służyć na długie lata, Ce* 
ma zł. 6.95, 2 sztuki 1350, Stop. Wg, r. 27, Setka 
kul „Flobert” zł. 3.65, Szeroteczka do lufy beze 
płatnie. Pozwolenie pojicji nie potrzebne. Wysyła: 
my na listowne zamówienie. Płaci się par odbið« 
rze. Adres: Przedst, fabr. bre „M ONTRE” 
Warszawa 1, PL Napoleona, skr. 827 E 


NADUŻYCIA STARSZEGO SEKRETARZA 


MED NIEZWYKLE WYNIK! KONTROLI. MM 


Z Chorzowa donoszą: 

Wydział kontroli przy magistracie cho 
rzowskim przeprowadza rewizje w kasach 
przedsiębiorstw miejskich, jak wodocią- 
gach, biurze elektrycznym i wielu innych 
działach. W związku z temi rewizjami na- 
trafiono na najrozmaitsze nadużycia jak w 
szpitalu miejskim i innych. 

W czasie ostatniej kontroli natrafiono 
na dalsze nadużycia finansowe w kierow- 
nictwie domów miejskich. Nadużyć dopu- 
ścił się starszy sekretarz miejski Wilhelm 
Baron z Chorzowa. Suma nadużyć wynos! 
4500 zł. Baron zainkasować miał tę kwotę 
od lokatorów w domach miejskich za należ 
ny czynsz i następnie pieniądze spotrzebo- 
wał 

na własne cele. 

Magistrat przeprowadził szczegółową kon 
trole; w czasie której stwierdzono, że bar- 
dzo wielu lokatorów z domów miejskich zo 
stało przez magistrat upomnianych o za- 
płacenie zalegrych czynszów, które jednak 
juź dawno wpłacili na ręce sekretarza Baro 
na. Udowodnili oni to kwitami, wystawło- 
nemi przez sekretarza. 


Po przeprowadzeniu odpowiednich dó- 
chodzeń przez wydział kontroli magistratu 
niesumienny urzędnik został zawieszony W 
czynnościach służbowych j akta sprawy 
przekazane zostaną do Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, a następnie powiadomlo= 
ne zostaną o tem władze prokuratorskie. 

Niezależnie od tych nadużyć w czasie 
kóntroli ksiąg w byłym Starym Chorzowie 
stwierdzono poważne uchybienia, 

Państwowe Zakłady Wodociągowe ue 
pomniały się obecnie w magistracie cho- 
rzowskim 

o zapłatę około 10.000 zł. 
żai pobraną przez wodociągi miejskie wos 
dę. Rachunki te pochodziły z kolejnych 
trzech miesięcy przed przyłączeniem Stare 
go Chorzowa do obecnego Chorzowa przy 
czem jak dalej stwierdzono, miejscowi òd- 


biorcy uregulowali należne rachunki. Pie- | 


RADJO - KĄCIK, 


Dziś (niedziela) 3 maja, 
RASZYN. 
9.00 Sygna;j czasu i pieśń: 
Matko” 
9.05 Gazetka rolnicza 
9.15 Koncert orkiestry dętej 21 p. p. 
10.15 Transmisja uroczystego nabożeń- 
stwa polowego przed gmachem Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego z okazji 15-€] 
rocznicy wybuchu JII. powstania śląskie 
go. Po nabożeństwie — część oficjalna 
uroczystości (z Katowic) 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
12.15 Poranek muzyczny z Wilna 
W przerwie około g. 13 fragment słu- 
chowiskowy p.t. „Osy“ — Arystofanesa 
(z Wiina) 
(18.30 Katowice nadają program lô- 
kalny) 
14.00 „Śmierć pana Zagłoby” — nowela 
Stan, Ćwierciakiewicza 
14.20 Programy lokalne 
15.45 „Ułatwiajmy sobie pracę w gospo- 
darstwie* — pogadanka 
(Łódź nadaje audycję lokalną) 
16.00 Chwilka pytań — pogadanka dla 
dzieci starszych 
16.15 Serenady — z Poznania 
16.45 „$piące wojsko” — słuchowisko 
prof. Emanuela Imieli 
17.10 Muzyka taneczna H. Goldy 
18.00 Recital śpiewaczy J. Hennertowej 
18.80 Słuchowisko historyczne p.t. „8-1 
Maj“ — napisał Stan. Nadzin 
19.00 Programy lokalne 
19.45 Co czytać? 
20.00 Koncert orkiestry marynarki wojen- 
nej (z Gdyni przez Toruń) 
(20.00 Katowice nadają program lo- 
kalny) 
20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.80 „W płaskiej Szwajcarji* — feljeton 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 


„Serdeczna 


22.00 Muzyka taneczna małej orkiestry 
| Polskiego Radja 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 


żeglugi powietrznej 
23.05—238.30 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
9.50 Program na dziś 
12.08 „Troska Funduszu Pracy o młodzież 
bezrobotną* — wypowie J, Senkowska 
14.20 Koncert życzeń — płyty 
15.20 Muzyka z płyt 
15.45 Poradnik turystyczno - sportowy dl8 
robotników — wypowie L. Szumiewskł 
19.00 Program na jutro 
19.10 Wiadomości sportowe 
119.15 Koncert reklamowy 
19.30 Kącik humoru i muzyka wesoła — 


Płyty 
238.05—28.30 Muzyka tantczna z płyt 


PONIEDZIAŁEK, 4 MAJA. 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyj 
6.34 Gimnastyka 
6.50 Programy lókala 
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niądze zostały więc pobrane przez urzędnt Ocryw 
ków miejskich, jednak nie wpłynęły do ka-| ne na po: 
sy miejskiej. ży 4 
Sprawa tych nadużyć jest jeszcze przed ` 
miotem dochodzeń biura kontroli przy mā- 
gistracie, Bowiem t 
w oczy st 
EU tutaj 
7.20 Dziennik poranny terystyczn 
7.30 Programy lokalne tak czy ii 
8.0 Audycja dla szkół bez opanc 
8.10 Audycja dla poborowych młodzłeż ', 
8.80 Przerwa sie chodze 
11.57 Sygnał czasu w parkach 
12.03 Dziennik południowy dego niem 
12.15 Programy lokalne [žna nadzy 
12.25 Koncert małej orkiestry P. R. Przechodzi 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego Mość, któr: 
18.15 Prograiny lokalne; przerwa w War- | Młodzież t 
szawie. p 
14,15 Przerwa | 
15.15 Wiadómości o eksporcie polskim Obserm 
(Wilno nadaje audycję lokalną) szkolną oc 
15.20 Programy lokalne śmy duży 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 5, Aby ni 
16.15 Utwory na viola da gamba — z Kra-lómy baczn 
kowa których sz 
16.45 „Pan Pickwick ried sądem“ — |naliśmy się 
fragment z powieści Dickensa 
17.00 U niewidomych dziewcząt — re- 
portaż 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Duety i piosenki w wykonaniu Janu 
sza Popławskiego (tenor) i Kazimierza 
Czekotówskiego (baryton) : 
17.50 O działalności naukowej prof. Pawło 
wa — wygłosi prof. Jan Sosnowski 
18.00 Recital fortepianowy Olgi Iliwickiej 
18.55 Pogadanka aktualna 
19.05 Programy lokalne 
19.40 Wiadomości sportowi 
12.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żołnierska 
20.30 Koncert mandolinistów z Wilna 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Muztum ziemi rzeszowskiej — pô“ 
gadanka z Krakowa 
21.00 „Pół godzinki z Wiednia“ — w wy- 
konaniu H, Zboińskiej - Ruszkowskiej —] i 
sopran (z Krakówa) | Próba nc 
21.30 Wieczór literacki | mem 
22.00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomeści meteorologiczne dla! G 
żeglugi powietrznej | pierw: 
28.05—28.80 Programy lokalr | wW tych 
Łódź, jak Raszyn, on hospodarsty 


7.20 Program na dziś 

1.35 Parę informacyj 

12.15 Muzyka z płyt 

18.15 Muzyka z płyt 

1512 Przegląd giełdówy łódzki 


.- eseme 


mi TE a Stryjek Radjówy (Le 
on Sroka) 

15.40 O wszystkiem potroszku 

18.45 i 19.05 Muzyka z płyt | 

19.10 Program na dzicń następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.40 Wiadomości sportowe 

28.05-—23.380 Muzyka salonowa w wyk 


18.80 Rozmowę z małymi radjósłuchacza-j 
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nańiu zespołu H. Adamskiej (transmisj Siess 


z kawiarni Ziemiańskiej w Łodzi) 


KURSY KRAWIECKIE W ŁASKU. 


Odbyło się zakończenie kursu kroju dla 
krawców zamieszkałych w Łasku i okolicy. 


Kurs przeprowadził Izstytut Przemysłowoś, 
Na kursi, 
ukończyło bowiązań, f 


Rzemieślniczy woj. łódzkiego. 
uczęsztzało "16 słuchaczów, 
składając egzamin końcowy 10. 


LAK ma 


rozdzielenit 
ti odbiorca. 


"vmuje załą 


Na egzamin przybył z Łodzi dyr. Eug/"ltresowa 


Dębowski, który wygłosił do absolwcntów 
kutsu dłuższe przemówienie 
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Ay i prone. ntr Mo hi ra niewątpli- | pod względem zachow ania się można 0-ļ kiedy młodzież opuszcza po ukończonych |ka, jest plotką, jest, była i będzie, minęła tacy, co dane rzeczy znają osobiście, z 
| 0 ke ą ażdego narodu jest młodzież. becnie najwięcej zarzucić, „ wysunęła się | zajęciach gmach szkolny. Krzyki, wrzaski przychodzi nowa. Cóż zatem komu szko- własnego doświadczenia. co. widzieli lub 
yang ana owiem jest gwarancją przyszłości, | młodzież, uczęszczająca do jednego z gim- | „maszerowanie” w ogromnych s h i a 7 Żyć IRECPLW : ET a ARIA aaie 2 MAE ję 
Siły i rozwoju państwa. Nic O araara] - „s mA ug a 5 ; 1 gromnych szeregach] dzi plotka? Słusznie. Zgodzilibyśmy sięjsłyszeli na własne oczy lub uszy. Każdy 
JE Ju panstwa. Nic prze ziwne | nazjum mniejszościowego. Czy to w tram ļi grupach, nieustępowanie nikomu, potrą-|z tem zdaniem, gdyby nie wy tkowe cza|jest wtajemniczony A każdy ' ic 
go, że sternicy państw, kierownicy życia | waju, czy też na ulicy, młodzież ta zacho | canie przechodniów bez względu na płeć, sy które dziś cały świat bwa. sią daje d a AT wżuikdca j PER 
ñarodów całkowitą uwagę poza normalne- wuje się w sposób rzucaiacv sie w oczy | nonve ie wósków jarów i ZA KE AE at Y k PAG n BO. wszystkiego swoje własne 
mi, aktualnemi swemi pbowiązicani o Chodzenie te Ghoddikach r- kilka AP rtia reai ż EA ni |, "ak się już bowiem dzieje, że plotka|szczegóły, coś przekręci, coś nowego do- 
święcają właśnie młodzieży. Nie Lor a jednym AA i, po Kilka w aż aines xa śtóryc Rocdat, ami są CZni ji pogłoska polityczna, lub gospodarcza, |rzuci. Po pewnym czasie ten „każdy“ już 
5 7 ży, I ( 5 nie x DO ar > j r 7 Okresie CHOC R: P : s "m s z1 s a 
iake | jest i u nas A Jn na Z ARIE 2 Grof wtym okresie przechodnie, © plotka personalna znajduje coraz łatwiej-|sam w to wierzy, co opowiada — a skt- 
aS. g! starszym, popychanie, głośne i rażące Zaznaczamy raz jeszcze, że porusza- |-.,, ; i ii or. 401 da Star i 
SES 4 à śmiechy — oto po czem możne iziś| jąc ten niewdzięczny i drażliwy temat, |; 7 dostęp do ludzi, a nikt tak płotki nie|tek podobny do tego, co Stańczyk króla 
tni SRT e W e niejednokro- | wsród licznej rzeszy młodzieży 30 AŚ „AAAA z CWSZĘCZOY © GTRZNWY _|lubi, jak przeciętny Polak, bez względu na| Zygmunta mu kiedyś powiedział, że: „naj 
h dos nie było poruszane. Nie jest to temat no- | ">s kad <uŁiczy poznać u-| Cz) 2 to, jakie stanowisko społeczne zajmuje więcej w Polsce jest lekarzy”, tak naiwie 
Wag gy , "al czniów czy uczenice wymienionego gim- jeż 7 AA Por NEO geej Je E tae DaS 
stratu p zdawałoby się, że poruszanie £0 | nazjum. - “e wymienionego gim w trosce o naszą młodzież Z różnych niewinnych faktów, lub rze cej w Polsce chyba teraz jest plotkarzy. 
my w | Jes Poża wymieniona i tw o tę młodzież, która w niedalekiej już |czywistych wydarzeń kuje się legendy. Z Przygważdżajmy i piętnujmy zjawisko 
a ryważ > ymienioną częścią młodzieży, c ię AN pisi am 1 RA ZPR LĄ - ri f 12 - MY I p jmy zjawi 
rawy wyważaniem... drzwi otwartych. wyróżniającej się pod wzgledem Mandoa. przyszłości stanie się aktywną częścią spo |igły — widły. Jedna płotka goni drugą, z|zjawisko nagminne, jak dżuma, cholera, 
rzędu Niestety jednak obecne obserwacje ży| wiedniego zachowania się, wymienić je- reczaga fwi O AERA oat ay A przechodzi. lub tyfus, a może jeszcze bardziej szkodłi 
mlo- | aja naszej młodzieży zmuszają ciągle do | Szcze należy młodzież pewnej szkoły pzze- | . Dlatego też apelujemy do wychowaw- W miarę biegu pogłosek we, bo zatruwające ducha narodu, a nie 
cie. wracania do tego tnai syńwerci Dotyczy to zwłaszcza Okresu, | CÓW tej młodzieży, a zwłaszcza do rodzi- zmieniają one swoją treść jego ciało. 
zasle i Ñ ; Ek = wież UE -2 ców, aby na sposób zachowania swych ji zakres, rozszerzają się z ucha do ucha, Łapac tych plotkarzy za rękę! Wszy- 
zowie W pierwszym rzędzie jeśli chodzi o Z dzieci, szczególnie w miejscach publicz- |z kawiarni do kawiarni, z urzędu*do urzę-|scy i wszędzie! W domu, na ulicy, w kå- 
młodzież, to w związku z wprowadzeniem Fakir w Sklenie nych, zwracali baczniejszą uwagę. du, ze stolicy na prowincję, ze wsi do wsi|wiarni, czy w biurze — wszędzie! 
re te | powo „umundurowania, starsze- :0: z miasta do miasteczka i na odwrót. Oczyszczajmy atmosferę! 
cho=| mu społeczeństwu rzucą się w oczy ta ZZ 
część, która are do szkół średnich 
» n . v UNIVERSTE 7 ” z e 
Jest to młodzież, ħa której w rzeczywisto- Twmadka do ust i róże am C E DI ii PA _niedoścignione ! 
» wos | ŚCI budowane są wszelkie nadzieje, a 
jnych I tutaj z prawdziwym niepokojem po- 
Stare | wiedzieć należy, że ogólnie biorąc mło- s 3 ~ 
przy] dzieży tej trzeba wiele zarzutów posta- D 
1 od- wić, jeśli chodzi g t. zw, dobre wychowa- „PŁ 
Pie” | nie. $y” 
edni Oczywista, ky zarzuty te są formowa- 
ô ka-| ne na podstawie zachowania się młodzie- 
ży ` u - z m 
prat w miejstach publicznych, 24 | p 
"BB" | Bowiem to właśćje zathówanie rzuca sę  : TYLKO MUSIMY PODNIEŚĆ WY DAJNOŚĆ ZIEMI. 
w oczy starszemů społeczeństwii. {ban dA i 
-M , CIU ns « z Obszar, użytkowan rolniczo, wynosi] na jednym ozjomie z Włochami [68 | ilość ludności. Przecież obszar gruntów 
5 y j gruntó 
I tutaj należy podkreślić rzecz chąrak- | 5 -— Ta ara butów podoba mi się, ale bw Polsce 95 6 mi izy TE i i 
) para butów podoba mi się, ale |w Polsce 25,6 milj. ha. milj. q.) pod pszenjcą, żytem i ziemniakami, t 
| terystyczną. Spośród młodego pokolenia | te gwoździe muszą być wewnątrz, Na 100 mieszkańców przypada w Pol- j aż maaari emio ezto iabe, 
| tak czy inaczej, bardziej swobodńie Jub PDZ CZĘ 1 q? 75 ka ik m viko l sł i e Jak wygląda sytuacja w przeliczeniu na AIZ n ejszemi zjemiopłodami człowieka, 
bez opanowania, zachowuje się naogół ZY. = SETU użyt zły I pap Je- głowę ludności? Jeśli chodzi o obszar, to BW Polsce większy, niż a, Niemczech, 
młodzież „umundurowana”, Czy to w cza dynie pozaeuropejskie kraje kolonialne roz | boiska jest pod tym względem w o wiele| TMO że ludność Niemiec jest dwukrotnie 
sie chodzenia po ulicach miasta, czy też | porządzają znacznie większemi obszarami, lepszej sytuacji, niż wszystkie wielkie kra większa od ludności Polski, Rolnictwo pol 
W parkach, w tramwaju, lub kinach, z każ Z krajów europejskich większą ilość posia Pzd, pociag. bowiem na 100 j5Ki€, Podnosząc swą wydajność, będzie 
jem: na lają Danja i Francja— 35 he na 1001- „dz SG AŻ ryżywić r ie wi >Ść 
f 3 $ c! acóow szwecja e : > s , i : k 
í Z | 4 EG i i żył: z £ siada $ 
Przechodzi w zarozumiałość i niegrzecz- |rozporządzają już obszarami stosunkowo a ke yć l aa 5 A ha, 
r. è} z k k /4( w 4 > 7 g b 
rego ność, które znowu powodują wrażenie, że mniejszemi: Włochy 56 ha, Szwajcarja 53| |; 573 st PRE OET A n uacja —0:0— i 
War- Młodzież ta odznacza się brakiem ha, Niemcy 45 ha, W, Brytanja 42 ha, Ho | 7/9 Przedstawia się już tak pomyślnie, je- 
ytanj : Di a „GRE: S E] 
ri x landja 28 ha Belgja 22 ha śli chodzj o zbiory, mimo, że Polska rów 
poszanowania starszych, Za dów i = PZA nież zajmuje pierwsze* miejsce z 250 g z | | 
» | : ; i apalony. wędkarz 
v , Polska rozporządza 13,6 milj. ha ob-| pszenicy i żyta na 100 mieszkańców d 
Jr Obserwując naszą łódzką młodzież Pols 2 ZE ydy AB p cy A Ay > ; dy 
szkolną od dłuższego czasu A Ai. szarów niewyzyskanych dzjś rolniczo, —ļ Francja posiada 207 q. Niemcy 179 qi a Fa 
śmy duży pod tym względem krok wstecz. d i = z których oczywiście tylko część mogłaby Włochy 162 q. % 
) R >yć na cele rolnicze użył: otrąceniu i iż tk ai ; i 
a Aby nie być gołosłownym, zwrócili- 0 C ski +2 sią Aa A Raya e pe jin Wreszcie zajmijmy sję ziemniakami. W 
Kra- |$my baczniejszą uwagę na młodzież nie- nigdy nil nie dokuczają. Eear iae hat A n p przeliczeniu na głowę ludności sytuacja 
których szkół średnich. I o dziwo, przeko- p Sèltrat aa Codaly 49 ay idi fr ji VISSA Nisa + HEERA CoH Polski jest dobra. Posiada ona na 100 mie 
« rZ i Í ic > „któr winna „przybrać w | 4 r Niemcze ? h , F RSP i : 
l! —naliśmy się, że na czoło młodzieży, której | W mlieka asawa aw całości, kaea ery M2 POS ROS A r mi. na), | szkańców 8 ha upraw y i 907 q ziemniaków 
Ę rzeniami. Ból, ustaje w ciągu-3-ch minut. | ale Wages, PATS W łoszech (7,8 milj. ha) gdy Niemcy mają tylko 4 ha į 667 q. 
— Tê- Ə% Natarte miejsca i spuchlizna ustępują ` i w W. Brytanji (4,9 milj, ha). 4 h E 
Próżność ; pw ciągu nocy. e Saltrat Rodell jest Ma W przeliczeniu na głowę ludności Pol- 
Ani do yaya pe gwarancja:w ap- Jeśli chodzi o grunty orne, to Obszar | ską posiada większą ilość gruntów, użytko 
Myj 95800, składach aptecznych i ich w Polsce równa się mniej więcej obsza | iuan, z kz ch 1 
Janu „ perfamerjach, Skład główny: sf) hee ea i wanych rolniczo, gruntów ornych i grun- 
ferga K 3 p Nasierowski rowi w niektórych większych krajach Eu- tów zasianych żytem i pszenicą łącznie od 
y *arszawe, Kaliska 9, ik tj bud gino Ee RA Re większości państw europejskich, — Może 
>awło BY We. wia at RZ WY ae więc w wypadku podniesienia się plonów 
i 20,4 milj. ha, jest zaś znacznie większy, wyżywić lepiej, niż dziś znacznie większą podczas choroby. 
iekiej niż we Włoszech — 12,8 milj. i w W. Bry 
| tanji —5,1 milj ha. Fi 
| 4 
llość grunfów ornych na 100 mieszkań 
5 ) 
ców ynosi w Polsce 56 ha. Stosunek 
więc ten w Polsce 
1a jest pomyślniejszy, 3 k R a> 
= Bós niż w innych krajach, z wyjątkiem Szwecji ła odzi bezrobocie l zbliża nas do Zachod u 
P re y Jach, : kA N J 
peN ( R [i Danji, gdzje wynosi 61 ha. Natomiast we e- or i zr. e s: 
y Wy- in aa epean ESC] = Koza Braa bici aa a, San a E SB 
iej — | 2 5 Wfoszech 30 ha, w Szwajcarji 23 ha, w Profesor Bratro, jeden z najlepszyc 95C naszych dowodzeń poprzeć 
| WE < ; jcar] i 
| Próba nowego garnituru pr.- lustrem. Belgji 15 ha, w Hołandji 11 ha, w W. Bry | znawców budownictwa drogowego w Pol | możemy faktami, zaczerpniętemi z za gra 
| ns . , ; 4 z s 4 s z cal s 
| ZJAZD POLSK, POWSZECHNEGO tanji 11 ha. sce, powiedział m. in., że najskuteczniejszą | nicy— W Niemczech budowa kolosalnych 
P. R. YMAŁA Towarzystwa Farmaceutycznego. "wm łormą walki z bezrobociem jest problem | autostrad nietylko przyczyniła się do sta- 
dla! i E ii aA budowisne W dniach 22 i 23 maja w Krakowie od Łączny obszar uprawy pszenicy 3 żyta budownictwa drogowego. nu obronnego Rzeszy, ale podniosłą 
| pierwsze kredyty bu . 5 WA się Krajowy OOA całej Rociyko w Polsce, wynoszący „To mij: ha, jest Nigdy nie było ono bardziej aktualne, w zawrotnem tempie motoryzację, 
W tych dniach gdyński oddział Banku 7 titei iel gatów Polskiego Powszechne| 2o77 ni2 we wszystkich innych krajach | jak obecnie, kiedy na każdym kroku sły-| oraz złagodziła poważnie  najdotkliwszą 
lospodarstwa Krajowego otrzymał zawia fe 2 Paa 'cznego. Z okręgu łódz | europejskich. Dopiero potem idą Niemcy | szy się głos domagający się uruchomienia | klęskę, jaką jest bezrobocie. 
lomienie, że pierwsza transza kredytów ki r 4 wa uieii EEI EE © 0,9 maj. ha. Francja z 6,1 milj ha, Hisz- | ną szeroką skalę robót publicznych. Podobną ocenę skuteczności budowni 
rria aeS przyznanych Gdyni, W wyso odka on wyjezazi B * | panja z 6,1 milj ha i Włochy z 5,0 milj ha Że wszystkich zakątków Polski docho |ctwa drogowego w walce. z bezrobociem 
t 2097 al > 32 Zie 5 OSÓD. . A J E shu , i i EE pa sa r s: 
ości 3,5 miljona złotych, jest już wysłana Zarząd Okręgu Łódzkiego zwraca się Inaczej przedstawia sjię sytuacja pod po ryje kpa robót pu ae yć we Francji, „Austrji, Wło- 
dniach najbliższych BGK, w Gdym] go wszystkich członków Stow. Właścicieli; względem zbiorów. Polska z 82,3 miljona | 9 śm pi p em robót publi gre elgji, Czechosłowacji itp. 
==. brzystąpi do wypłaty pierwszej raty po- Apiek, Sny zgłaszali licznie swój udzjał w, mi q ustępuje Niemcom (119,3 milj q) i CAE ay 2) na z rowych podsta- | ie musimy tu chyba wspominać o po 
jaczą łyczkowej poszczególnym kredytobicrcom. luźnych wyjazdach do Krakowa celem za- | Francji (86,9 milj q) i jest mniej więcej| Wach „musi Dye rozpatryw any nie ze sta | wszechnie znanych gigantycznych planach 
s : AIRA: ; Wyd : adi fatmace nowiska, że te roboty mają być wykonane rozbudowy szos w Stanach Zjednoczo- 
Rozwój budownictwa gdyńskiego popie | manifestowania udziału zawodu farmaceu- | i. ch ) 
„| Rozwoj wa g | sia Gaza tylko dlatego, b nych, które na ten cel -preliminowały mil 
lany jest przez cagnniki miarodajne bardzo tycznego przy oddawaniu hołdu prochom az dolaró prei y 
7 R GE z 5 A: inge i a olarów. 
htensywnie, i dlatego też firmy, ktise wy | śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego. , Ułatwienie > zatrudnić bezrobotnych. e ; f 
hawią swoje eksponaty na tegorocznych Zgłoszenia składać należy w Sekretarja Dział robót publicznych musi być opar Warto zauważyć, że właśnie kraje, o 
largach Gdyńskich (28.6 — 12.7) mają | cie Stow. Właścicieli Aptek, Łódź, Piotr- ty na zdrowych podstawach. Nie może to których mowa wyżej, mają znakomite dro 
lzanse ulokowania w Gdyni swej produ-| kowska 120 tel. 121-82. być fragnemtaryczna, zamaskowana akcja, | gi, podczas gdy np. w Polsce jesteśmy wła 
syko-kcji. AW) jałmużnicza i zapomogowa dla bezrobot-|Sciwie w posiadaniu prymitywu dróg, 
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nych z pomocą dorywczych róbót, mają 
cych na celu tylko pozbycje się w sposób 
najtańszy bezrobocia, ale akcja, która bę 
dzie rozwiązaniem najbardziej palących 
problemów państwowych. 


KONKURS z NAGRODAMI 


hoac zjednać sobie klientelę i dać możność jak największego zapoznania się z wyrobami prze. 
łysłn ludowego, ogłaszamy konkurs z nagrodami. za rozwiązanie następującego zadania. 


U. ywodul łsymezrp ymjareipop Rozpatrując przez pryzmat potrzeb pań 
u dl 1. Nagroda Kilim 200x150 4—10 Nagroda kilimy x stwa zagadnienie robót publicznych, je- 
u „dla 2. s L owe 10 — 15 w kasetki huculskie steśmy przekonani, że nasz wysiłek przy 
olicy: 3. è 100x121 16 — 600 rzeżby artystyczne y ze: J O a: 
owo e oraz wiele innych nagród przemysłu ludowego tych robotach winien skoncentrować się 
ku s) rozdzieleniu nagród powiadomimy każdego z osobna. Opłatę przesyłki i koszta manipulacii. po- na odcinku budownictwa drogowego. 

Piti odbiorca. Rozwiązanie z dokładnym wyratnym adresem, które nie pociąga za sobą żadnych | Przemawiają za tem względy natury go- 
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fstresować: DOM HANDLOWY „Ostropa” Kraków, Kremerowska 8 li 


Co to za obrazek na kotle? 
— To moja teściowa. Lepiej mi się w 
w bęben. 


in” być « nadesłane jak najwcześniej Na odpowiedź, którą się bezwględnie BYE LE f g : 
cje! EADE RNE NGGKA. cażzek D ODitowy, | spodarczej jak i obrony państwa, wresz 


skrytka pocz, 485 —0:— 


Złe drogi to właśnie ów przysłowiowy 
kamień młyński 'u szyi, owa przysłowiowa 
kula u nogi: aktywizacji naszego życia. go 
spodarczego. Kierując cały nasz wysiłek 
na odcinek budownictwa drogowego stwo 
rzymy dla naszych wsi i miasteczek mo- 
żliwości otrzymania pracy, dostaw, i naj- 
rozmajtszych zarobków, a co zatem 1dzie 
w parze, odprężymy naszą sytuację gos 
podarczą i społeczną. 

Każdy kilometr budowanej szosy, to 
złagodzenie bezrobocia j skuteczny środek 


cie jako trzecja pochodna tego zagadnie | ogólnej poprawy gospodarcze” 


Pomoc dla zakochanego 


EE Tajemniczy obrachunek. = 


Pan jan przyszedł do przyjaciela nie- 
zwykle wzruszony. Usiadł, milcząc, w fote 
lu, zapalił papierosa i wreszcie  oświad- 
czył. 

— Stasiu— mam do ciebie wielką proś 
bę. Wierzę, że mi nie odmówisz. 

— Słucham. 

— Póżycz mi swojej żony. 

— (000? 

— Zśkochałem się po same uszy... 

s= Jak śmiesz? W mojej żonie? 

— Ależ nie! Zakochałem się w pewnej 
młodej krawcowej. Niezwykle skromna 
dziewczyna. Nie mam okazji się do niej 
zbliżyć.. 

= Więc poco ci moja żona? 


=- Uważasz, gdyby twoja żona coś u 
niej obstalowała, towarzyszyłbym jej jako 
przyjaciel do każdej miary. W ten sposób 
mógłbym sję do tej małej zbliżyć... A ja 
ją tak kocham! 

— Świetny pomysłi=» zaśmiał się z ul 
gą przyjaciel, pan Stanisław. — Poproszę 
żonę. Napewno się zgodzi. 

Pani Stanisława, usłyszawszy o roman 
tycznej historji przyjaciela męża, 


nie miała serca odmówić. 


Tem bardziej, że tak na Jato trzeba będzie 
coś sprawić... 

Już następnego dnia udała się z panem 
Janem, żeby obstalować płaszcz i sukienki 

Pan Jan asystował jej przy każdej przy 
miarce. Wzdychał bez przerwy i mie spu 
szczał rozkochanego wzroku z młodziut- 
kiej i uroczej krawcowej. 


Po jednej z takich przymiarek pan Jan 
westchnąwszy ciężko, zwierzył się żonie 
przyjaciela. 

— Nie wiem poprostu co się ze mną 
dzieje z miłości do tej małej. Dzień, w któ 
rym jej nie widzę jest dla mnie męką. Eh! 


Gdyby pani mogła wpłynąć na swoje przy 
jaciółki, żeby mi wyrządziły tę samą grze 
czność co pani; gdybym mógł z niemi rów 
nież chodzić do miary, wtedy mógłbym 
codziennie oglądać mój ideał. 


Przyjaciółki pani Stanisławowej wzru 
szone romantyczną historją pana Jana po 
stanowiły mu pomóc. Każda z nich obsta 
lowała po parę sukien. A pan Jan dwa ra 
zy na dzień wpatrywał się w swą ukocha 
ną jak w obraz, uis 


— Jak on ją szalenie Kocha!-— mówi- 
ły między sobą zachwycone panie— Taka 
miłość zdgrza się rzadko, _ 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P .? 


DWA LISTY. 


NIESPODZIANKA $ŁOMIANEGO WDOWCA 


Pan Bronisław odemkńął lewe oko, po 
starał się je tak utrzymać, lecz  powieka 
nieprzewyciężenie opadła na dół, Jeszcze 
parę minut błogiego stanu bezświadomości 
i prawie òkò wyjrzało na świat przez wą- 
ską szczelinę.  Nieprzyjemnie uderzyło 
światło. Oko mrugńęło i szybko skryło 
się za powiekami. Jednocześnie, mimówoli 
otwarto się lewe oko i rozpacziiwie spoj- 
rząło na widny pokój. Co za głupi wynała 
żek słońce! 

Co to leży pod drzwiami? Ach, list od 
żońusi.. Biedńa Marylka, pan Bronisław z 
wyrzutem sumienia przypomniał sóbie u- 
biegły wieczór. Swoją drogą, ta Lusia — 
to słodka dziewczynka. Bodaj to częściej 
być słomianym wdowcem! 

Normalnie, co rók, pan Bronisław wyjeż 
dżał z żóną ha miesiąc urlópu. Tego roku 
pani Maryla skarżyła się coś na strzyka 
nia w krzyżach. Pan Brónisław uważał, że 
to mić nie jest, pańi Maryla jednak uzga- 
jąc, że to są wstępńe symptomy jakiejś 
poważnej thoróby— tytuśu, zapalenia śle 
pej kiszki lub... kataru, poszła do lekarza. 
wróciła triumfująca. j 

— A widzisz, Brontiu! Lekarz powie- 
dział, że to niby w zasadzie ńić nie iest.. 

— A cô, nie mówiłem? 

Spiorunowała go wzrokiem: 

— Ale, że z ‘o~a może coś ! tlzwrgł 
m jakoś hazi at fo lacime, ale nie potra- 


Opowiadanie myśliwskie 


Pan Nicefor opowiada swoim przyja- 
ciołom o zdarzeniu, jakie mu się przytra- 
fiło na ostatniem polowaniu. 

— Opowiem wam teraz, jak mi się u- 
dało kopnięciem nogą zabić dzika, który 
mnie zaatakował. 

+- Lepiej daj spokój pódobnym baj- 
kàm — przerywa mu — jesteś bardzo 
miły i umiesz zajmująco opowiadać, ale 
musisz wybaczyć, że takim  historyjkom 
nie uwierzymy. 

= Więc dobrze, ale może temu uwie- 
rzycie, że dzień przedtem, na temsamem 
miejscu, jedmym strzałem z flinty ubiłem 
dwa króliki 

— Tak, to co innego, w to prędzej 
uwierzymy. 

— À jednak odrzekł pan Nicefor 
to także nie jest prawdą. 


' 
—— 


Wieczorem w pracowńi młodej krawco 
wej siedział pochylony nad rachunkami... 
pan Jan. 


— $prowadzone przez pana klientki — } 
mówiła krawcowa obstalowały razem 4 
palta, 8 sukien, dwa kostjunzy... Panu się 
należy 15 procent. 


— Ależ proszę pani —oburzył się pan 
jan— mniej jak 20 procent mie wezmę.. 
Czy pani myśli, że to taka łatwa robota 
siedzieć codziennie przy tych przymiar= 
kach i gapić się na panią? 


SKOMPLIKOWANY DOZÓR. 


Słoik z „trucizną na Szczury”, 


Majster szewcki, pan Michał Mróz, ma 
gospodarną żonę i terminatora Józia Wa- 
szczyka. 

Gospodarna żona przygotowała we- 
dług przepisu sąsiadki konfitury -z pomi- 
dórów, a ponieważ terminator Józio stale 
pomagał jej w gospodarstwie, więc się za- 
interesowa; dziwną zawartością słoika. 

— Pani majstrowa, co to jest? 

Pani majstrowa, chcąc zabezpieczyć 
konfitury przed ciekawością Józia, chwy- 
ciła się starego sposobu. 

— To jest, uważasz, trucizna na szczu- 
ry. Żebyś tego nie ruszał. 

I odstawiła słoik na szafę. 

Pewnej niedzieli, kiedy na kuchni go- 


POPIELATY i PO 


Żona: 
Mąż: Weź zatem ponsowy, 
góżby nie. 
Żona: 


l widzisz ja już mam futro. 
Dlacze- 


(Rzecz dzieje się w magazynie mód. 
Piękna młoda niewiasta, jej mąż i sprze- 
dawca). i 


NSOWY. 


WIOSENNE ZAKUPY. 


DJALOG W $KLEPIE>, 


Mąż: Dobrze, ale tymczasem jeszcze 
się nie zdecydowałaś, czy bierzesz mater- 
jał popielaty, czy ponsowy? 

Żona: Doprawdy, teraz juź sama nie 


tował się rosół, w kołysce spał dzieciak, 
a pod oknem grzał się kot, pani majstrowa 
musiała wyjść na chwilę. Wydała więć 
polecenie Józiowi: 

— Józieki Uważaj na rosół, na dzie- 
ciaka i na kota. żeby dzieciak nie wypadł, 
rosół mie wykipiał, a kot czego nie zwę- 
dził. 

Józio, kiedy został sam, znalazł się w 
kłopocie, jak się wywiązać maraz ze wszy= 
stkich trzech obowiązków. Ostatecznie je 
dnak dał sobie radę. Owiąza; się długim 
sznurkiem, którego jeden koniec przywią= 
zał do kołyski, a drugi do garnka z ro- 
solem. 

— Jak rosół będzie kipiał — kombi= 
rnował sobie — to pocłągnę za jeden kō- 
niec ł odsunę garnek z ognia, a jak dzie- 
ciak będzie wrzeszczał, to pociągnę za dru 
gi i pobujam kołyskę. 

Tak sobie uplanowawszy, usiad]j przy 
kocie, żeby go mieć na oku i... zdrzemnął 
się. 

Kiedy się obudził, kot Już zlizywał resz 
tki masła, przygotowanego na dwa dni. 
Józio, zapominając o sznurze, skoczyj na 
kota, pociągając za sobą kołyskę i garnek. 
Rosół się wylał, dziecko wypadło i zaczęw 
ło wrzeszczeć, kot, uciekając, zbię akwa” 
rjum z rybkami, jednem słowem straszna 
katastrofa, 

Zrozpaczony terminator zrozumiał, że 
jego życie jest już nic nie warte. Przyjdzie 
majstrowa, majster jej pomoże... Nie! Le< 
piej samemu skończyć z sobą! 


1 

Żona: Więc co mi radzisz, mój drogi! 
Widzisz, jeżeli wezmę ponsowy, nie będę 
wogła nosić popielatego kapelusza. 

Mąż: jeżeli tak, to czemu nie bierzesz 
popielatego ? 

Żona: Tak... tak... I sama myślę, że 
popielaty praktyczniejszy. 

Mąż: I gatunek dobry. 

Żona: A przytem odcień bardze ładny 
Wiesz co mam na myśli, mój drogi... to 
nie jest odcień pospolity. Zresztą, popic- 


Prawda, ale trzeba pomyśleć i 
o kapeluszu. 

Mąż: Może masz inny? 

Żona: Żadnego innego. A ten, co mam 
harmonizowałby z popielatym znakomicie 
Tak. Wezmę chyba popielaty. To zawsze 
mniej ryzykowne, 

Sprzedawca: 
trów.... 

Żona: Tak... bo chcę pomieszać... Ach 
jedną chwilkę... Widzisz, mój drogi, jeże 


Pani mówiła, osiem me 


I w żamiarze samobójczym zjadł całą 
„truciznę na szczury” z pómidorów... 
Śmierć jednak nie przyszła, lecz przy 


wiem, który wolę. Zdaje mi się, że przed 
chwilą byłam zdecydowaną, ale zapomnia 
łam zupełnie. Ach, tak... Pamiętam.... Pon 
sowy... Tak wezmę ponsowy.. Nie, co ja 
mówię... Nie ponsowy.... Chcę powie- 
dzieć: popielaty. 

Mąż: Poraz ostatni, jeżeli się nie my- 
lę, miałaś wziąć ponsowy !Czy przypomi- 
nasz sobie! 

Żona: Ach, tak! Masz słuszność zupeł 


stało, wpadli w wściekłość, 

Biedny Józio uciekł do matki, a suro- 
wy majster I jego małżonka otrzymali za 
pobicie terminatora po dwa tygodnie a- 
resztu. TU * 4 s 


N wezmę popielaty, nie będę mogła no- 
sić czarnego żakietu. 

Mąż: A czyż do popielatej sukni bę- 
dzie niestosowny? 

Żona: Niebardzo.. Zupełnie co inne- 
go do ponsówej. 

Mąż: W takim eerie jabym wziął pon 
sowy. Uważam nawet, że i tobie ponso- 
wy więcej się pódoba. 


laty kolor wogóle interesujący. 

Mąż: Spokojny. 

Żona: Ale ponsowy jest to kolor tak 
ciepły. W ponsowym czuję się ciepło, na- 
wet gdy nie jest ciepło. Rozumiesz prze- 
cież mój drogi, co chcę przez to powie- 
dzieć. 

Mąż: Jeżeli tak, to weź ponsowy. W 
ponsowym ci do twarzy. 


Żona: Nie... Naprawdę tak myślisz... Żona: O, nie osobiście wolę popiela- 
Mąż: Tak... Gdy masz dobrą cenę. | ty. Lecz trzeba myśleć o wszystkiem. Ach, 
Żona: To jest właśnie ujemna strona | Boże wielki! Czy ten zegar dobrze idzie ? 


Sprzedawca: Nie, pani. Spóźnia się © 


ponsowego. Nie, sądzę, że w ogólności 
dziesięć minut. Nasze zegary zawsze się 


popielaty jest mniej ryzykowny. 


Sprzedawca: Więc pani się deeydu- | trochę spóźniają. 
je na popielaty? si Zonă: A mieliśmy być u pani Jadal- 
Żona: Tak! Sądzę, że to będzie le-| skiej o kwadrans na pierwszą. Ileż czasu 


piej! Nieprawdaż, mój drogi? 

Mąż: Mnie się on bardzo podoba. 

Żona: A przy gatunek doskonały. 
dam przybranie... Czy pan już odciął? 

Sprzedawca: Nie, właśnie chciałem to 
zrobić. 

Żona: Proszę. Niech pan trochę pócze 
ka. Chciałabym raz jeszcze spojrzeć ma 
ponsowy. Widzisz mój drogi, w tej chwi- 
li przyszło mi do głowy, że kołnierz szyń 
szylowy odbijałby od ponsowego wspa- 
niale. 

Mąź: Tak, moja droga. 


zabiera to chodzenie po sklepach. Mój dro 
gi, o której godzinie wyszliśmy z domu? 

Mąż: Zdaje się, żo około jedenastej. 

Żona: © pół do jedenastej. Teraz so- 
bie przypomniałam, bo wiesz, mój drogi, 
mieliśmy zamiar wyjść o pół do dziesiątej. 
Chodzimy już dwie godziny. 

Mąż: Zdaje się, żeśmy jeszcze dużo 
nie wybrali nieprawdaż? 

Żona: Literalnie nic! A zamierzałam 
zrobić tak duże. Muszę iść do pani Jadal- 
skiej, Czy masz moją portmonetkę, mój 
drogi? Ach, nie szukaj, już ją znałazłam. 


wet nie umiał kochać, Wezbrało mu serce 
czułością, 

Widział się tego dnia z kilkoma klienta 
m, załatwił, co mógł, resztę odłożył na dal 
szy termin (niecierpiąca zwłoki sprawa 
fię powtórzyć. jednem słowem, zalecił m: | powołuje go na prowincję), poczem spako 
natychmiast dwą miesiące w Krynicy. | wał się i kupił bilet do Krynicy. Na dwor 

— Ale moje sprawy?! Ja będę wolny | CU złapał się za głowę: trzeba jakoś Maryl 
dopiero za dwa tygodnie, a wrócić mu-, kę uprzedzić! Podał kilka formularzy, za- 
szę w połowie lipca. mim ułożył i wysłał następujący telegram: 

— Trudno, pojadę typiczasem sama, a „Najdroższa przybywam | na skrzy- 
ty po mnie przyjedziesz. Tu chodzi ò moj | dłach miłości. Twój Bronek". 
życie. 

l pojechała . 

Jak pan Bronisław 


Pani Maryla przyjęła go dosyć chłod- 
dochowywał jej wier | DO; ale on wiedział, co ma o tem myśleć — 
ności, chyba łatwo się domyślić. Właści- | to takie już skryte serce, 
wie pani Maryla dawno ochłędła do niego |  — Maryś, dlaczegoś ty taka skryta? 
w zapale małżeńskim. Byla taka obojętna, ‘Nie chcesz mi pokazać, jak mnie kochasz, 
|a ja przecież mam najlepszy dowód... i po 
list. Przeczytała. Pobladła, serce 
. Przecież ona ten list napisała 
Bolesia, a dó męża inny w te 


szorstka... 
Dopiero po obiedzie otworzył list. Czy | kazał ów 
to nie omyłka? Nie, tò na pewno do niego Jej zabiło.. 
zaadresówane i od Maryli.. dó pewnego 
„Mój drogi, słodki wilczku, nie mogę słowa: E 
już poprostu wytrzymać bez Ciebie. Tak „Mój drogi, czuje się doskonale, chyba 
mi tęskno za Tobą „mój Ty najdroższy | przediażę kurację. Nie chcę ci jednak 
skarbie jedyny, takbym chciała już być w przeszkadzać w Twoich sprawach, które 
Twoich ramionach... Nie, naprawdę nie bę Cię zatrzymują, więć nie śpiesz się z przy 
dę, nie mógę, więcej pisać, bo z tęsknoty l jazdem. Użciski. 
aż mi się łzy do oczu cisną. Przyjeżdżaj | 
jaknajprędzej. 


Maryla" 

Napewnó omyliła się w kopertach! Po 
|takim liście, Boleś napewnó nie przyjedzie 
| obrazi się. On wogóle obrażałski, kapryś- 
à on ją przez ten ny.. Nie to, co jej mąż.. Wstrętny Boles! 
czas zdradzał! Tyle miłości w tym liście, Kochany Broccio... 

tyle uczucia!.. Rozczulił się, Jaka ona ko-|  Przytuliła się miłośnie do męża i poca 
chana, jak słodka (nie Lusia tym razem, j*owała go. 
tylko Maryla!), jaka śliczna, a On jej na- 


Twoja Marylka". 


Ona go tak kocha, 


——; 0): — 


ną! To właśnie jest najgorsze przy wszy 
stkich sprawunkach. Wiesz, że czasem 
przestaję się orjentować. 

Sprzedawca: Więc pani się decyduje 
na ponsowy! 

Żona: Tak, tak.. lepiej byłoby wy- 
brać, nieprawdaż, mój drogi? A ty co o 
tem sądzisz! (do sprzedawcy:) Proszę pa 
na móżehy mi pan pokazał ponsowe ma- 
terjały w innych odcieniach. Bo ten jest 
szkaradny, 

Sprzedawca: (przypomina uprzejmie, 
że pokazywał jej już wszystkie sztuki w 
kolorze ponsowym i właśńie ten odcień 
uznała za najpiękniejszy i nawet się nim 
zachwycała). i 

Żona: (tonem człowieka, któremu spa 
dły wszystkie troski z pleców) Ach tak... 
Chyba wezmę... Nie mam czasu szukać 
dłużej, I tak już pół dnia straciłam. 
(Mąż i żona wychodzą z 

Żona: (na ulicy) Do licha poco ja 
wzięłam ten pónsowy: przecież w popie- 
latym znacznie mi lepiej. Czy sądzisz, że 
mi odmieni sprzedawca na kolor popie- 
laty. 

Mąż: (któremu pilno ma śniadanie, wy 
raża przypuszczenie, że odmienić nie ze- 
chcą.) 

Żona: Dlatego tak nienawidzę wszel- 
kich sprawunków. Nigdy niema czasu na- 
myśleć się dostatecznie. (po chwili z pa- 
sją) Ale do tego sklepu nie poszłabym 
nigdy! Poprosty narzucają człowiekowi 
tówar i ani nie dadzą czasu poradzić się Z 
mężem. 
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Gdy kwitną bzy... 


Rozmowa na skwerku. 


an A> 
/ieczór 


Dochodziła już północ, kiedy 
dam W. znalazą się na skwerku. 
był chłodny, ale księżycowy. 

Astronomowie dowodzą, że księżyc na 
straja ludzi marzycielskO. 

Nic też dziwnego, że uczuciom miłos- 
nym uległ i p. Adam. Po chwili więc zna- 
lazł się w towarzystwie młodej i urodzi- 
wej kobiety, siędzącej na ławce na skwer- 
ku. Pomiędzy parą zalotników wywiązała 
się następująca rozmowa: 

— Wprawdzie nie mam szczęścia pani 
znać, to jednak uprzejmie proszę o pozwo 
lenie pomówienia z szanowną miss, 

— Z obcemi panami z zasady się nie 
Jubię zapoznawać, ale pan jest brunetem, 
to wyjątkowo się zgadzam — brzmiała 
pieszczotliwie odpowiedź. 

— W życiu swojem znajem Wiele ko- 
biet, ale takiej morowej i o takich pięk- 
nych piwonjowych oczach kobiety jeszcze 
nie spotkałem. A nóżki pani takie zgrab- 
niutkie, jak u primabaleryny. 

I tak szła rozmowa coraz poufalsza no 
i... intymniejsza, Wreszcie rozmowa po- 
między parą zakochanych umilkła. 

W pewnej chwili, kiedy pan Adam w 
upojnych uściskach zbyt wymownie tulił 
do siebie swą miss, wyrós] przed nim jak- 
by spod ziemi stróż bezpieczeństwa publi- 
cznego (tym razem moralności) i za nie 
moralne zachowywanie się pary zakochas 
nych spisał odpowiedni protokół. 


Wszystko Się rozpuszcza... 


Majowe deliberacje. 


Już taki jest ten maj, Że się w 
wsystko puszcza i rozpuszcza, 

Drzewa puszczają pąki, dzieci puszcza 
ją latawce, pyskate gospodynie rozpus2- 
czają gęby i nie puszczają biednych słu- 
żących, które chcą się trochę wypuścić na 
zieloną trawkę i słońce. i 

Wierny mąż spuszcza nos na kwintę i 
puszcza w obieg weksle na żonine stroje. 

Niewierny — puszcza żónę w trąbę, 
wypuszcza się na miasto i przepuszcza 
pieniądze. 

W maju każdy przypuszcza, że będzie 
lepiej i się puszcza na całego. 

Całe szczęście, że na każdym rogu stoi 
policjant i nie dopuszcza, by się zbyt mo- 
cnò puszczano. 

Pomimo to poeci puszczają wodze ma- 
rzeniom i piszą w maju piękne wiersze 
o wiośnie i miłości, 


Wszystkich opuszcza chęć do pracy. —:0:— 
Kupiony znaczek F.0.M 


tworzy miljony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


(ii ai 


nim | 
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I gdy przyjdzie niedziela, rwą się flus 
na majówkę, gdzie na każdym kroku 
słychać zalołne przekomarzania się: 

-— Puszczaj pan! 

— Nie puszczę! 

| puszcza się młodzież w tany i nie w 
tahy, a cnotliwe stare panny opusztzają 
bezradnie ręce i szepczą zgomszone: 

— Nie powinni tu takich wpuszczać? 

Ale co robić? Przecież ta majówka! 
Przecież to maj, miesiąc, w którym się pł 
ki na drzewach i wogóle wszystko puszcza 
i rozpuszcza. 

Tam pod drzewem ojciec zły, że się na 
wódkę nie może wypuścić, spuszcza synó- 
wi lanie. 

Tu znów stary emeryt, który się już 
puścić nie może, grzeje się na słońcu į So- 
bie podpuszcza. 

Maj! Cudowny miesiąc maj! 


— 


i 


szedł majster z majstrową i widząc, co się | 
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Nie pozwólcie dzieciom 


ECHO 


nosić książek pod pachą! 


Skuteczna obrona przed zniekształcenie m ciała, 


Wiemy wszyscy jak miękkim i plasty- 
cznym jest kościec dziecka w pierwszych 
latach życia, W naszym ręku leży wtedy 
możność zrobienia zeń, jak dąb o potęż- 
nych konarach mocnego rusztowania, lub 
też pozwolić wyrosnąć na karłowate drzew 
ko, które za lada podmuchem wiatru łamie 


się i pada. 


PRACA 
UMYSŁOWA 
JwYCZERPUJE 


WO pT 


Dlatego też ludzie, którym zależy, 
aby ich wysiłki nie szły no morne, | 
ale uwieńczone były powodze- | 


niem, dboć muszą zawczasu, by 
nie dopuścić do upadku sił. Filiżen- 
ka smocznej Ovomallyny no śnio- 
danie zapewnia pracującym pel- 
nięsiłizopasenergjinacołydzień. ‘ 


OVOMALIINE 


Dr A, Wonder, 5, A. Kraków 


UWAGA! 
BWWTRZZEDT NTW WUGZYKĄ 


Nie zaniedbujeie 


| "M Speejalny 


ADAMA 


Ceny przystępne. 


UWAGA! 


Cierpiący na ruptury orzepukiin» 


skrzywienie kręgosłapa, gruźlicę kości, bolesne 
płaskie stopy | wszelkie inne kalectwa!!! ramuwaw 


ı skutki pogarszają, 


Spec. Konatruktora Ortoped. 


ul, Piotrkowska 46, | p. 


Wykonuje: Najlepsze specjalne gumowe bandaże ortopady» 
czne, które z największym akatkiem Rzy 

aturznlsze ruptury u mężczyzn. koblet I dzieci, 
dywidaalnie dopasowane 
pej kiszki, na obniżenie żołądka, obwisłe brzuchy i t p. 

Dla chorych na skrzywienie kręgosłupa (garby) I różne kalectwa 
najlepsze specjalne leczn. gòrsety i aparaty ortoped. wedł. 
metody i konstrukcji najdawniejszych profesorów specjalistów 
Jztuczne nogi i ręce dla amputówanych (protezy). 

Na bolesce płaskie stopy (platfus) — specjalne praktyczne 
wkładki ortoped, podług form gipsowych wykonane z najszlachetniejszego metalu oraz 
najlepszó pończochy gumowe przeciw żylakom i puchnięciu nóg według miary. 


Zakład Ortopedyczny Łódź, Piotrkowska 46, I p. 


A ponieważ. kręgosłup stanowi głów- 
ną i najbardziej złożoną część kośćca, prze 
to najpierw zajmiemy się jego skrzywie- 
niami, 

Spotykamy nieraz ludzi z przechyloną 
na bok głową, której niesposób jest pod- 
nieść do położenia pionow ego, ani też 
przechylić w stronę drugą. Zniekształcenie 
to jest przeważnie wrodzonem, choć po- 
wstać może również i w wieku szkolnym. 
Dzieje się to mianowicie wtedy, gdy 
wzrok na obu oczach 

nie jest równy. 

Dziecko, czytając, mimowoli przechyla 
głowę w stronę o bystrzejszym wzroku 
przez nawyknienie doprowadza do stałe- 
go łukowatego wygięcia kręgosłupa szyj- 
nego i jednostronnego przykurczu mięśni 
Uchronić dziecko od tego zniekształcenia 
można bardzo łatwo przez dobranie oku- 
larów. Trzeba to jednak uczynić bardzo 
wcześnie, zanim wygięcia się ustala i do- 
póki kręgosłup nie uległ jeszcze trwałemu 
skrzywieniu. Należy przeto baczną zwra- 
cać uwagę na dzieci przy czytaniu i przy 
zauważeniu pochyłego trzymania głowy 
natychmiast zwrócić się do lekarza. Jeśli 
chodzi o zniekształcenie wrodzone, to już 
we wczesnem dzieciństwie należy je le- 
czyć ortopedycznie lub operacyjnie. 

Ze skrzywieniami kręgosłupa piersio- 
wego spotykamy się bez porównania czę- 
ściej niż szyjnego. 


Boczne skrzywienia kręgosłupa, które 
widzi się najczęściej, powstać mogą 
zarówno u niemowląt, dzieci szkolnych, 
jak i u dorastającej młodzieży. 

Najczęściej jednak spotykamy boczne 


choroby gdyż cierpienia powiększają nią, 


Xakład dla Leczniczej Ortopedji sm 


(ICHOCKIEGO Łódź, 


nawet najza- 
Specjalne, fn- 
bandaże brzuszne po operacji śle- 


Solidna obsługa 


skrzywienia kręgosłupa u dzieci w wieku 
szkolnym, dò czego przyczynia się, obok 
krzywicy i ogólnej słabości kości i mięśni 
wadliwe siedzenie w ławce szkolnej pod- 
czas nauki. Dobrze, jeżeli po nauce odda 
je się dziecko ćwiczeniom gimnastycznym 
bo wtedy łatwo te nieprawidłowości Się 
wyrównije: gorzej natomiast jeśli dziecko 
takie rie wykonuje żadnych ćwiczeń fizy- 
cznych, ani nie uprawia gier i zabaw na 
wolnem powietrzu — wtedy skrzywienie 
zwolna nabiera cech trwałości i sczasżm 


wytwarza się garb, 
nie dający się już niczem usunąć, 

Przez wykrzywienie żeber jedna stro- 
na klatki piersiowej zanadto się uwypukla 
druga zaś zapada, skutkiem czego nastę- 
puje ucisk na płuca i serce, a żebra, zacho 
dząc na siebie brzegami, uciskają na prze 
biegające między niemi nerwy międzyże- 
browe i wywołują nieznośne bóle. ` Dla 
tego powinni rodzice natychmiast. po 
stwierdzeniu choćby najmniejszego skrzy 
wienia, lub podniesienia się łopatki u 
dziecka zwrócić się do fachowego lekarza 
po poradę, a nie, jak to zwykle bywa, po- 
cieszać się nadzieją, że „dziecko z tego 
wyrośnie”. Bardzo często już po kilku mie 
siącach zwłoki jest za późno. 


Lecz nietylko przez wadliwe siedzenie 
w ławce powstają boczne skrzywienia krę 
gosłupa. Powstają one również u dzieci, 
które noszą książki pod pachą, następnie 
przy nieodpowiedniem ułożeniu w łóżku 
podczas snu (zbyt wysoko pod głową), 
wreszcie u dzieci o nieprawidłowej bystro 
ści wzroku. Łatwo też powstaje takie 
skrzywienie u dzieci z jedną nogą krótszą 


c 


cę dla wyrównania długości, a w tedy dla 
utrzymania równowagi kręgosłup lędźwio 
wy musi się wygiąć w przeciwnym kie- 
runku. 

Nigdy nie należy pozwalać dzieciom 
|nosić książek pod pachą, a tylko w torbie 
|na plecach. 
| Wkońcu trzeba pilną zwrócić uwagę 
na konstrukcję ławek szkolnych, ale .to 
jjuż należy do władz szkolnych, a w szcze 
gólności lekarza szkolnego. i wychowaw= 
| cy- fizycznego, których pieczy -powierzo= 
nym jest rozwój fizyczny młodzieży. 

Leczenie tych skrzywień polega na 
gimnastyce leczniczej i zabiegach ortope- 
dycznych. 


MARMUR MIELONY 


wszelkie gatunki. 
Sprzedaż artykulów budowlanych oraz 


CEGŁY SZAMOTOWEJ 


i wykonanie 
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Ceny konkurescyjne! 


JISKRA“ Łódź, Al. I-go Maja 24. 


Tel. 216-28, 


Dr. med. 


d Dr, med. Dr. 
M TAUBENHAUS|S GAWINSKI 


AKUSZER - GINEKOLOG 
powrócił 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11, Tel. 246-09 


MIKOŁAJ BORNSTEIN|M%» 


Choroby kobiece i akuszerja 
weneryczne | dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapji ginecologicznej 
(dlatormia naświetlania i t, d.) 


ul. Piotrkowską 292 (Plac Reymonta) 


p A A 


LEKARZ - DENTYSTA 
S< WATNICKA 
ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Lek. Dent. t 
Czesław Iwanowski 


przeprowadził się 


na ul. Nawrot 38, |l p. front. 
Przyjmuje od godz, 18 — 20. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardłai krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuję 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


” 


Dr. med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel. 127-84 
*rzyjmuje od zodz. §&—10 rano i 4—7 w. 


Dźwiękowy kino-teatr 


Zgierska 26 


L Piękny film. zach 


„ROZEŚMIANE OCZY" 


w rol gł małoletni geniusz przezwany 
na całym świecie królewną uśmiechów 


Położnictwo | choroby kob'ece 


Bałucki-Rynek 3 
telef. 148-80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


MARKOWICZ 


Chor. kobiece i Położnictwo 


mieszka obeenie Sienkiewicza 52 tel. 
Przyjmuje od g. 6—8 wiecz. 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
- tkobiety ı dziaci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
orzyjmułe od 11—l ! od 3—4 napol. 


————— a | 
Dr. med. 


H HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
mieszka obecnie JE 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—/ wiecz. 
nocy wejście przez ul. Gdańską 12 


DR. MED, 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowa 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 

Przjmuja od godz. 8 — 10, 1,30 — 3, 6—8 wiecz 
W niedziele ! ćwieta od 9 do Il rano. 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjmoją lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, dfatermją it 
PORADA 3 at. 


2102-42 


Dzi 


cający p. t. 


Shirley Temple 


med TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych. moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel, 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—9, 
w niedziele t święta od 8—1 w południe. 


Dr. med, 


A,TERTIN 


Akuszer I choroby kobiece | 
Śródmiejska 47, tel, pa. | 


Przyjmuje od godz. 4 — 7 wieczór. 
DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


Spec.chór. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmuje od 8—11 rano ! od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 
r. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
Południowa 2585, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. 

w niedziele ! święta od 9—1 popol. 


WOŁKÓOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, sskanaloych 
i moczopłciowych, 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmuje od godz. 5—12, od 4—9 w miedziole 
i święta od godz 9%—1 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


$ i dní następnycu! 
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„Dziesiąty kochane 


Do moczania bielizny: HENKO, soda do rania i bielenia 


PRZESADA 0SZ 


KOBIETY DECYDUJĄ O ZAKUPACH, 


Spowodu trudnych waruńków materjal 
nych, okrojonych poboórów, a co zatem j- 
dzie wychudzon. budżetów domiowych, pa 
nie niektóre popadły w skrajność na pun= 
kcie oszczędności wydatków. domowych: 
Oszczędność sama w sobie jest ogromitą 


WAGONS - LITS " COOK, 
Łódź, Piotrkowska 68. 


Tel. 170-70 
PRZEZ 7 MÓRZ 


okrętem „Kościuszko“ 
od 12 VI do 3 VII zł 400. 


Zielone Swieta 


w Słońeu Południa 
cd 25.5. do 9.6. zł. 485 


Do LONDYNU 


Dziecko takie odruchowo nachyla miedni; 


od.9.5. do 23.5. zł. 390. 
O 
Do Wiednia i Budapesztu 
odjazd 8.5. „zł. 112. 
Fiordy Norwegji 

od 19 do 30.7 zł. 330 


Informacje i zapisy: 


Wagons-Lits-Coo k 


otrkowska 68. 


VOX-RADIO do sieci z 3 lampami i gło 
śnikiem zł. 135, z 4 lampami zł. 180. Pię 
kny ton odbiór całzj Europy. Sprzedaż 
również na raty od 3 zł. tygodniowo. 
Piotrkowska 79 w. podwórzu. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje miesz 
kalne dla kawałerów (chrześcijan) z utrzy 
manjem lub bez. Mieszkańcy mógą. korzy 
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty 
cznej itd, Zapisy w sekretarjacie: Moniusz 
ki 4a, tel. 250-10. 


CZĘDNOŚCI. 


| zaletą, jednakże oszczędność przechodzą- 
ca w skąpstwo nie powinna mieć racji 
bytu. i 

"Niedawno w pewnej .średniozamóżńćj 
rodzinie, skreślono rano kakao spówódu 0- 
szczędności. Obecnie, wszyscy piją $tra$ż= 
nie słabą hęrbatę. Tak samo sprzedańo 
jódyną radość dzieci — $licznego kańarką, 
ponieważ stale trzeba było kupować żiarn 
ka. Tego redzaju oszczędność 'niętylko że 
nie przynosi żadnych korzyści, ale nawet 
jest: wyśoce szkodliwa. Tą sama „oszczę- 
dna” pańi domu ‘jeździ latem do lasu i 
zbiera z rodziną grzyby i jagody, ponie- 
waż na targi „strasznie śą drogie". Zapo- 
mina jednak o tern, że za cene biletów kò 
lejowych mogłaby zakupić podwójną por- 
cję tych grzybków czy jagód! Oszczędność 
powimna.być przeprowadzbna  rozumnić, 
[nie można kosztem zdrowia dzieci. czy mę= 
ża odkładać pieniędzy. Należy. popróśtu 


"| go miesiąc odłożyć parę złotych na czarńś 


godzinę, ale z pozycyj wydatków nieprźć- 

widzianych. Chociaż małą rezerwę .powiń-2! 

na mieć ; à 
kdżda dobra gospodyni. 


Wsżak często się zdatza, że ktoś w domu 
nągle zachoruje, 'straći posadę. Jeśli pen- 
sja niert jest znów tak niska, :obowiązkiem 
pani domu jest odkładanie, paru gro$ży, 

Jeden zasadniczy punkt należy wziąć 
pod uwagę, że właściwie kobiety są náj- 
potężniejszym odbiorcą I klientem kuptów. 
Przez ręce kobiet przechodzą zarobki mé- 
żów i'dzieci f one w dużej miierże decydu= 
ją o losach rodzin, ich stopie. życiowej i 
charakterze. 

To. też obowiązkiem kobiety jest zabkz 
pieczanie (o ile ma z czego) dośni od na- 
głych a niespodziewanych katastrof ma- 
terjalnych. jeż 

Jeśli.chodzi 6 samo gospodarstwo do* 
mowe, tą w niem stale są jakieś luki. Brakl 
te, chocłaż nikłe napozór, należy zaraz u- 
zupełniać, nie czekać aż będzie więcej, 
gdyż wówczas będzie trudniej odrazu tyle 
niezbędnych, rzeczy zakupić. ; 

Obecny stan materjajny nauczył nieje- 


Kanapa-Łóżko, Fotel-Lóżko orsz Fotele | dna kobiete praktyczności i oszczędności, 
Klubowe, Tapczany, Otomany, Leżanki, Krze- | jednakże chodzi o to,'aby te dwa wskaż- 


sla, Materace higieniczne poleca po cenach 
niskich i na dogodnych warankach Zakład 
Tapicerski ADEUSZ PAWEŁCZYK, 

lińskiego 218 (róg Naplórkowskiego) 
telefon 257-338, i 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety 
od skromnych do naiwvkwintnicjszych 
(od zł. 500 za kompletne urządzenie pó- 
koju). Wszelka zamiana. Poleca wytwór 
ria K. Galar, Piotrkowska 275, tslefony 
231-80 i 262-05. 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo: 
rzędnie firma Famak, właść. E. i E. Kum 
mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel. 
150-72, 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę koniekcja» obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari., Piotrkow” 
sŁa 37 w podwórzu. 


MAGLE masywne udoskonalone sprzedaje 
fabryka „Junior“, Łódź, Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122). 


SKLEP rzeźnjiczo- wędliniarski z całkowi 
tem urządzeniem do wynajęcia. Zgierz ul. 
Szlachtuzowa nr. 2. 


ZE R NENA 


Jl. Jako radprogram pełna humoru 


tryskająca dowcipem szampańska komedja p t. 


4 w rol. gł. 
Anns 
Ondra 


. 


niki były przestrzegane konsekwentnie I 
dla dobra całego: domu. 
——0:.0— 


Polskie Biura Podróży „OR BI 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 
'tel. 101-01, 101-20 


s 


Indywidualńe zńiżki 


do ZAKOPANEGO 


66 proc 24.10. —26.-V, 


Popularny. pocią 


do KATOWIC 


odj -z L- Fabr, 2V: o godz 23,30 
„z Katowic, 4:V. o fu 02? 

Cena Oie s: 4 1 
Rh % micljąca nóimerowanńe 


Pociąg popularny 


do POZNANIA 


odi, » Ł”Kal. 2.V o godz. 0,08 
„ z Poznania 3-V, e g 23 -> 


Cena 30 miejsca ° 
zł. 12 A numerowańe 


Tanie ryczałtowe pobyty : 
w Juracie 24/V,—10/V! 
w Morszynie' /V.—20r-rl 
w Maszynie.  1/V.=—25/V 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Drobne nieporozumienia malżeńskie 


mogą zabić najgoretszą miłoŚ 


g 


( 


DOMOWY TRAKTAT NIEAGRESJI, 


Najczęstszemi bodaj powodami zatar- | wet nie teściowej) może tylko 


gów i sprzeczek między małżonkami są 
drobiazgi. Ale te drobne nieporozumienia, 
powtarzając się, mogą powoli zabić najgo 
rętszą miłość i stać się grobem szczęścia. 

Dlatego, w myśl maksymy, że zło nale 
ży zwalczać w zarodku, małżonkowie po- 
stąpią rozsądnie, jeżeli postarają się zgóry 
usunąć najpospolitsze, „normalne“ — by 
się tak wyrazić— przyczyny tarć i swarów 

Pewne paryskie pismo kobiece radzi 
młodym małżonkom zawrzeć mały, domo- 
wy „traktat nieagresji", 

Oczywiście, obie strony muszą przy- 
stąpić do „rokowań“ z dobrą wolą. 

Postanowienia traktatu będą, rzecz ja- 
sna, różne, w każdem małżeństwie inne, 
dostosowane do warunków domowych i u- 
sposobienia małżonków, 

Ale pewne zasadnicze klauzule powin- 
ny znaleźć się w każdej takjej umowie. 
Wyliczymy najważniejsze z nich. 

Pokój kąpielowy oddaje się do rozpo- 
rządzenia mężowi na czas potrzebny do 
ogolenia się, przyczem mąż ma prawo żą 
dać od żony gorącej wody i... zupełnego 
milczenia. 

Mąż uznaje, iż sprzątanie mieszkania 
musi trwać conajmniej godzinę dziennie, i 
zobowiązuje się, że na tę godzinę będzie 
wychodził z domu. 

Mąż ma prawo sprawdzać rachunki, któ 
re mu przedstawia żona, i obliczać ogólną 
siimę wydatków. 

Poufna rada: pani powinna sprytnie u- 
krywać swoje drobne wydatki, mogące roz 
gniewać małżonka, i nje zgrzeszy, jeżeli w 
tym celu będzie się uciekała do różnych 
sztuczek, 

Czy to już wystarczy, aby między mał- 
żonkami zapanowała niczem niezamącona 
zgoda? Chyba nie: ludzie są tylko ludźmi, 
a życje jesj pomysłowe i dostarcza tylu pa 
podów do waśni. i 

Cóż tedy czynić, jeżeli mima traktatu— 
wybuchnie zatarg? O rozjemstwie lepiej 
nie myśleć, w małżeństwie bowiem, jak 
wiadomo, wtrącenie sję osób trzecich (na 


zaognić sytuację, 

„Strony muszą się starać załatwić spór 
polubownie. Zobowiązują się też w trakta 
cie, że cokolwiek sję zdarzy — nie zerwą 
stosunków dyplomatycznych. Co więcej, 
pod żadnym pozorem, mężowi nie wolno 
wyrażać życzenia, „żeby to wszystko dja 
bli wzięli“, a żona musi zrezygnować z e- 
fektownego oświadczenia, że  „chcjałaby 
umrzeć., Q, > 

Wszystkie zobowiązania mogą prze- 
cież pójść w zapomnienie, gdy człowieka 
zaślepi gniew. 

A wówczas nie da sję uniknąć wojny. 
Może nawet, broń Boże, w najbrutalniej- 
szej postaci: mąż 

podniesie rękę na żonę. * 


Nie myślmy, że wtedy już wszystko 
przepadło, że niema już ratunku. Oczywi- 
ście— któżby temu przeczył mężczyzna 
nie powinien bjć kobiety. Jeżeli jednak już 
to uczynił, niech czemprędzej przysięgnie, 
że chociaż bije— kocha, a nawet właśnie 
dlatego bije, że —kocha, tylko ją, jedyną, 
i że oszalał wprost z miłości i stracił zu- 
pełnie głowę. 

Żona także ago yti ca 

nie powinna bić męża. 
Ale jeżeli do tego dochodzi, mężowi przy 
stoi znosić to z niewzruszonym spokojem. 
To da mu niezaprzeczoną wyższość į naj- 
szybciej uspokoi wojowniczą kobietę. 

Nadewszystko przecież należy pamię- 
tać, że we wszelkich awanturach małżeń 
skich następuje moment, w którym można 
kłótnię przerwać. Najlepszym sposobem 
jest— śmiech, który rozbraja gniew Jub 
urazę, 

Wywołanie śmiechu Jest zawsze obo- 
wiązkiem mężczyzny. Gdyby nie umiał zna 
leżć odpowiednich słów, aby rozśmieszyć 
zagniewaną małżonkę, może podprowa- 
dzić ją do lustra i objąwszy pokazać jej, 
jak wygląda z wykrzywioną, gniewem twa 
rzą, Ale przytem zaraz, koniecznie, musi ją 
pocałować. 


Muchy zwyciężyły pieczarki. 


POROZUMIENIE DWÓCH HODOWCÓW, 


Hodowanie much wydaje się na pier- 
wszy rzut oka pomysłem conajmniej dzi- 
wacznym — A jednak istnieje w pobliżu 
Londynu podobna instytucja. Powstała o- 
na przez przypadek. Pewien hodowca pie 
czarek, które nawozi się nawozem koñ- 
skim pragnął pozbyć się much, które buj- 
nie lęgły się na jego terenie. W tym celu 
zainstalował ponad swem polem grzybo- 
wem potężny wentylator, który  wciągał 
powietrze a wraz z niem 3 

pochłaniał latające muchy, * 


LUDWIK WOHL 
a i Z pi "DO 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: _. 


Artysta = malarz Dominik Ossowski ma- 
lował widok morza z łodzią malajską na 
pierwszym planie, kiedy nagle rozległ się 
turkot kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 

Z narażeniem życia zatrzymał konie, — 
Wożnica — Malajczyk uciekł, a w powozie 
znalazł dwoje «izieci. Po chwili zjawiła się 
panna Adrjanna Kolska, ich opiekunka. 

Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 
tora Boskocpa, który polecił mu namalo- 
wać poriret tajemniczej piękności, Liljany 
Green, 


Kornel van Tromp odznaczał się ogrom 
ną ambicją i ona mu pomogła jedynie do 
zrobienia karjery, którą zaczął zupełnie 
od dołu i tylko o własnych siłach. 

Mógłby się zadowolnić śmiało wynika- 
mi, gdyby w nim nie tkwię dorobkiewicz, 
próżny Í niesłychanie łakomy — nietyle na 
pieniądze, ile na to, co za nie się otrzy- 
muje. 

Już dawno zrobił bilans: zajmował zna 
czne stanowisko w służbie rządowej, któ- 
re mu dawało wysoką pozycję towarzyską, 
i tysiąc dwieście guldenów pensji miesię- 
cznej, 3 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


JAD NIENAWIŚCI 


W sąsiedztwie znajdowała się jednak 
farma, której właściciel trudnił się hodo- 
wią żab jadalnych, aby ich dostarczać do 
restauracyj londyńskich. Otóż ów hodo- 
wca żab zgłosił się do hodowcy  piecza- 
rek po muchy, gdyż jego żaby żywią się 
głównie temi owadami. Ofiarówał nawet 
swemu sąsiadowi za owe muchy tak do- 
brą cenę, że niebawem hodowla much po 
częła się lepiej opłacać, niż hodowla pie 
czarek, „å 
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Powieść współczesna 


To było dużo, lecz nie na jego apetyt. 

Za dziesięć lat będzie miał dwa tysiące. 

Za dwadzieścia... kto wie, czy jeszcze 
będzie żył! — KrSWKORNWKNA: 

Za wolne tempo. 

W ten sposób nigdy nie dojdzie do wła 
snego domu i do szczytu marzeń — do 
własnej stajni wyścigowej. 

Bogaty ożenek? 

Myślał o nim, lecz posażne panny tra- 
fiały się coraz rzadziej, wolały przytem 
mężczyzn o świetniejszych nazwiskach, na 
lepszem stanowisku, a przedewszystkiem 
młodszych. 

Pan van Tromp już skończył czterdzie- 
ści pięć lat. 

Aż przyszedł wreszcie pamiętny i jak- 
że fatalny dzień, w którym tak się zgrał na 
wyścigach, że na skromnem zresztą koncte 
domu bankowego „Maatschappij“ pozo- 
sta tylko jeden sakramentalny gulden. 

Nieszczęście chodzi zwykle w parze, 
więc miał jednocześnie inne przykrości, o 
których narazie nie warto mówić. 

Jednem słowem po paru dniach van 
Tromp znałazł się w takich trudnościach 
finansowych, że się zgodzi; przyjąć u sle- 


Jeżeli kobieta chce położyć kres kłótni 
ma dwa łatwe sposoby: albo udać, że 
mdleje, albo poprostu odejść. 

Gdy wróci, zastanie prawie zawsze — 
pogodę po burzy. 

Ostatecznie, cokolwiek mówią kobiety 
o mężczyznach, muszą przyznać, że więk 
szość mężczyzn jest wielkoduszna, a co 
ważniejsza — prawie wszyscy mężczyźni 
mają krótką pamięć i nie chowają uraz. 

Tak twierdzi francuskie pismo kobiece 
"Wobec tego można chyba uważać to po- 
chlebne świadectwo za bezstronne. 
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O PIĄTEJ... 


Już maj, urocza pani, 
otrząśnij oczy z łez, 
spotkamy się w alei 

gdzie rozkwitł cudnie bez. 


Gdzie wiosna swe perfumy 
rozsiewa szczodrze wkrąg, 
spotkamy się o piątej — 
do białych tęsknie rąk. 


Opowiem ci co słychać, 
jak wiosna budzi świat, 
jak w mojem sercu rośnie 
płomiennej róży kwiat. 


Poskarżę się, że miłość, 
to ciężki chyba los, 
że moja róża łaknie 
świeżutkich kropel ros... 


Pójdziemy sobie ścieżką, 

na której leży chróst, 
uśmiechniesz się, coś powiesz 
i dasz mi swoich ust. 


Włóż płaszcz angielski — dobrze? 


Tak lubię jego krój, 


a propos, jeszcze jedno: 
zegarek nastaw swój... 


bie niejakiego pana Pereirę, a po czterdzłe 
stu ośmu godzinach sam odwiedził małe- 
go, szczupłego jegomościa, którego ry- 
sów twarzy nie mógł dojrzeć, ponieważ w 
pokoju hotelowym było ciemno. 

Zapalenie oczu, dobrze, dobrze, 

Znacznie ważniejszym od rysów twa- 
rzy był czek na Chartered Bank of Tndla. 

Van Tromp wybrnął z kłopotów, a do 
sakramentalnego guldćena w domu banko- 
wym Maatschappij buchalter Muylers do- 
pisa] własnoręcznie okrągłą kwotę czter- 
dziestu tysięcy. 

Widocznie usługa, wyświadczona cho- 
remu na zapalenie oczu, była niezwykle 
cenna, bo na poczet następnych po kilku 
tygodniach saldo dodatnie Kornela van 
Trompa wzrosło o dalsze sto dwadzieścta 
tysięcy guldenów. 

Wzrosła jednocześnie gorliwość służ- 
bowa, 

Nie uspokoił się, póki nie przekonał 
swoich przełożonych, że jego obecność w 
Belawanie jest naglącą koniecznością. 

$ 9 o 


W ten sposób van Tromp znalazł słę 
w Belawanie i rozwinął natychmiast go- 
rączkową, energiczną działalność, której 
doktór Boskoop odmówił otwarcie zaura- 
nia. 

Doktór często wygłaszał mądry i traf- 
ny sąd. 

Jak naprzykład to, że taki człowiek jak 
Kornel van Tromp prawdopodobnie, nie— 
nawet napewno nie pracuje dla Garama. 

I w rzeczywistości był bardzo bliski 
prawdy. 

Powiedział przecież: 

— Zdaje mi się, że już wiem teraz, 
skąd wiatr wieje... 


—.— z. | [MM 


Odbiło w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piattkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 7 


z 


nia rzęs 
Może ono wystąpić niekiedy nawet i w 
tych przypadkach, gdy do farbowania za- 
stosowano nawet najlepsze barwniki. — 
Bądżtobądź, zdarza się to naogół rzadko 
i świadczy przedewszystkiem o osobniczej 
skłonności do t. zw. „króliczych oczu”, 
tj. oczu czerwonych. Gorzej jest, gdy za- 
miast dobrej farby użyta zostanie farba 
szkodliwa, której znaczne ilości krążą na 
rynku i nieraz dostają się do rąk mało od- 
powiedzialnych, niewybrednych względnie 
lekkomyślnych. 

Obok barwników wszelakiego rodzaju 
szkodliwe działanie na oczy, ten nader de- 
likatny i czuły narząd, wywrzeć mogą rów 
nież i nieodpowiednie kremy, płyny i t.p. 

Ale nietylko kosmetyki wymykające się 


Ust słodkich jak maliny, 
jak włoskie Aj — Aj — Aj! 
Jak słodkie są pieszczoty, 
jak słodki jest ten maj... 


Nie spłoszy nas przechodzień, 
ni wielkomiejski huk, 

więc wpić się chyba wolno 

w czerwony ust Twych łuk?... 


Opowiem Ci bajeczkę, 
nie jedną, ale dwie, 
bajeczki rzeczywiste, 
że wciąż o Tobie śnię... 


A gdybyś mi szepnęła: 

— Znudziłeś mnie — lub — idź, 
jak matkę swoją kocham, 
przestałbym zaraz Żyć... 


Pamiętaj więc — o piątej — 
spragniony Twoich łask, 

już księżyc uprosiłem 

o srebrno - złoty blask... 


ROM. , 


Na zamach, który, zdawało się, tylko 
potwierdził jego przypuszczenia, daj krót- 
ką odpowiedź: 

— Zostaję, będę dalej: pracował. 

Miał charakter. 

Oprócz tego miał węch 
giętki, przenikliwy umysł. 

Wyczuwał całkiem podświadomie, że 
istnieje jakaś łączność między van Trom- 
pem a Garamem, lecz każde usiłowanie 
rozwinięcia tej tezy trafiało na nieprzezwy 
ciężone przeszkody w postaci braku naj- 
drobniejszych poszlak. 

Nawet znając całokształt sprawy w do 
tychczasowem oświetleniu, można było tyl 
ko snuć przypuszczenia. 

Naprzykład: Garam pracował dla van 
Trompa. 

Mało prawdopodobne, bo Garam był 
chorobliwie ambitny, pozatem mia? własne 
ściśle określone plany. 

Van Tromp był na czyimś żołdzie. 

Na dobrym żołdzie. 

Malaj mu nie płaci; — to pewne. 

W takim razie pozostawała tyłko jedna 
możliwość: Van Tromp i Garam spotkali 
się na pewnym odcinku tej samej drogi. 

Złączył ich narazie wspólny cel — usu- 
nięcie z Belawanu doktora Boskoopa. 

Za wszelką cenę. 

W tem miaja im pomóc Liljana, Green. 

Należy unikać współpracy z kobieta- 
mi — powiedział kiedyś Garam. 

Jednak się zgodzię pod naciskiem ta- 
jemniczego osobnika, przekonał się poza- 
tem, że nie było innego sposobu na śmiesz 
nego a niezwyciężonego doktora. 

W dalszym ciągu nie miał do niej zau- 
fania, które zmniejszyło się wydatnie po 
ostatniej wizycie w hotelu Eastern. 


i niezwykle 
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leczą skutecznie okiady, M 


Jednym z ujemnych skutków farbowa- | spod kontroli lekarskiej, pociągnąć za so=* 


brwi jest zaczerwienienie oczu. |bą mogą zaczerwienienie oczu. Również 


i inne czynniki ponoszą tu winę, Niebez= 
pieczeństwo grozi ze strony niewłaściwe» 
go oświetlenia jak wogóle warunków, u- 
rągających higjenie wzroku. Ludzie, skłon= 
ni do zaczerwienienia oczu, powinni szcze- 
gólnie wystrzegać się przemęczenia wzro- 
ku, czytania w pozycji leżącej, w czasie 
ruchu w wagone lub tramwaju, przy zbyt 
słabem względnie nazbyt intensywnem o- 
świetleniu. Trzeba unikać czytania niewy= 
raznego druku, zwłaszcza na błyszczącym 
papierze kredowym i t. p. 

Pewną rolę odgrywają pozatem zmła- 
ny atmosferyczne. 

Jak się już jednak „czerwone“ oczy más 
dobrze jest pomyśleć o ich leczeniu. 

Dobrze zatem robią na czerwoność o- 
czu okładziki w postaci płatków Inianycn, 
umoczonych w następujących (do wybo- 
ru) płynach: 

„ 1. Płyn, składający się z esencji herba- 
cianej, wody różanej oraz kwasu bornego. 
Kwas borny (tyle, ile się zmieści na koń- 
cu łyżeczki) rozpuszczamy w trzech łyże- 
czkach gorącej esencji herbacianej. Do po 
wyższego roztworu dodaje się trzy łyżecz- 
ki prawdziwej wody różanej. 

2. Napar bławatników suszonych, Je- 
dną łyżkę bławatników zalać szklanką 
wrzącej wody i postawić na ciepłej kuchni. 
Gdy bławatniki naciągną napar należy wy 
studzić, 


Okłady na oczy najlepiej robić na noc, 
pozostawiając je na przeciąg około dwu- 
dziestu minut. 
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PODSŁUCHANE 


Lata pfaszek... 


- 


— Co za szczęście, że krowy nie latą 


ją. 


PRZEZORNOŚĆ NEGUSA 
Cesarz Hajle Selasise, nie chcąc być 


rozpoznany przez niektóre wrogo wobec 
niego usposobione plemiona zgolił brodę. 


W kotach politycznych mówią jednak że 


ńegus zrobił to w tym celu, aby , podczas 
zbliżających się pertraktacyj pokojowych 
Mussolini nie mógł brać go pod włos. 


—60— i 


Samego Garama prześladowaj niewąt= 
pliwie wyjątkowy pech. 

Dobrze przygotowany zamach zawiódł 
na całej linji: skończył się stłuczeniem 
szyby i małem, dość ciekawem doświad- 
czeniem przy pomocy mikroskopu. 

Próba uprowadzenia dzieci też się nie 


udała, dzięki nieoczekiwanej interwencji 
jakiegoś obcokrajowca, nazwiskiem Os- 
sowski, 


Trzeci środek, najbardziej łagodny ze 
wszystkich — to jest użycie wpływów Lile 
jany Green — odniosło ten sam skutek. 


Doktór Boskoop swojem drobnem, ko 
biecem pismem skreślił uprzejmy list dą 
pana van Trompa: 


„Wiem, że dla mnie i dla mojej 
skromnej wiedzy Pańska propozycja 
jest wielkim zaszczytem. 


Czuję jednak, że nie podołam obo 
wiązkom towarzyskim, związanym nie 
wątpliwie z tem wysokiem - stanowi- 
skiem. 


Muszę dodać, że już się bardzo 
przyzwyczaiłem do Belewanu, przytem 
jak większość starych ludzi stałem się 
nieruchlirym konserwatystą. 


Jestem przekonany, że Szanowny 
Pan -nie weżmie mi za złe, jeśli ze 
szczerym żalem uchylę się od objęcia 
zaproponowanego mi stanowiska. 

Dziękując Panu za cenne dowody 
życzliwości, proszę przyjąć wyrazy 
szacunku...“ 
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Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odnowiada: Władysław Styoułkowski 
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Program niedzielnych imprez jest na- 
fiępujący: 

W WARSZAWIE: 

Na lotnisku cywilnem przy ul. Topolo- 
Wej o godz. 15.30 narodowy bieg naprze- 
laj. 

Na boisku Warszawianki o godz. 16:30 
ecz ligowy Warszawianka — Wisła. 
Na kortach Legji o godz. 15.15 dalszy 
Mag zawodów tenisowych. Walczą: Tło- 
zyński — Prenn, Tarłowski — Wittman 
Popławski — Hebda, contra Tłoczyński 
= Wittman. 
O mistrzostwo klasy A walczą: AZS 
- Warszawianka, Skoda — PZL., Pogoń 
Huragan, Polonia — PWATT, Legja 
Bzurą Orzeł — Orkan. 
O mistrzostwo klasy A podokręgu ro- 
botniczego grają: Znicz — Czarni, Mary- 
ont — Tur Wisła i Skra — Sarmata. 
Na szosie grójeckiej o godz. 9.30 
hód eliminacyjny przedolimpijski na dy- 
tansie 25 km. 

Pozatem odbędzie się organizowana 
zez Legję motocyklowa pogoń za lisem 
drużynowy wyścię szosowy na dystan- 
ie 125 km. o puhar Fortu Bema. 


a W KRAJU: 


W Krakowie mecz o mistrzostwo Ligi 


arbarnia Dab 
W Poznaniu mecz ligowy ŁKS — War 


00 PLACÓW 
SPORT. 


Dziś walczą Czerwoni. 
WE NIEDZIELA NA BOISKACH. EEEE.. 
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śląskie, 
— Ruch. 

We wszystkich miastach na terenie ca 
łej Polski odbędą się narodowe biegi na- 
przełaj. 


W świętochłowicach 
mecz o mistrzostwo Ligi Śląsk 


derby 


| 
ZAGRANICĄ: 

W Budapeszcie finał tenisowych mi- 
strzostw Węgier. Jędrzejowska prawdopo 
dobnie walczyć będzie z Heleną Jacobs. 

W Wiedniu trójmecz tenisowy Wło- 


chy — Węgry — Austrja. 

W Paryżu mecz o puhar Davisa Chiny 
— Francja. 

W Monte Carlo mecz o,puhar Davisa 
Monaco — Holandja. 


W Brukseli mecz piłkarski Belgja — 
Holandja. 

W Brnie mecz piłkarski Hiszpania — 
Szwajcarja. 


53 drużyny w marszu 


HMM Sulejówek — Belweder. 


Tegoroczny marsz Sulejówek — Bel- 
weder odbędzie się w niedzielę 17 bm. Do 
marszu zgłosiły się dotychczas 53 druży= 
ny a mianowicie: 29 drużyn Związku 
Strzeleckiego, 7 wojskowych, 6 policyj- 
nych oraz różnych innych organizacyj, w 
tem jedna drużyna z KS. Oliwy i jedna z 
KS, Gdańsk. 


We Lwowie zawody konie z udziałem Do marszu indywidualnego turystycz- 
pery olimpijskiej, mecz ligowy Pogon: nego z plecakiem i obciążeniem 5-kilogra 
egja, mecz bokserski Kraków Lwów | mowem zgłosiło się 53 zawodników, w 

szęrmiercze mistrzostwa Polski pań. tem 16 z Gdańska. 
. 
——00— 


uręgesłupa 


nne kalectwa l! 


Specjalne bandaże 


sę sai radykalnie. 


amputowanych, 


kładzie jest konieczne. 


POMOC dla CHORYCH 


na ruptury (przepukliny) 


pashwi 4 oberwanie wnętrzności 
nych aa. | dzieci orsz na skrzywienie 
(tworzące 
Pm boląca stopy (pla 


gumowe wastrzymujące 
ze skutkiem ped gwarancją mnjcięższ: 


„ecznieze gorsety, aparaty ortepedyczne przeciw 
wszelkim skrzywieniom eclała I stawów. 
Specjalne ortopedyczne wkłady z deli 
kulaye metali przeciw płaskim stopom 
Salonowe sztuczne nogi 


UWAGA: kKuptury nie powinno się zaniedbywać, bo skutki dla życia są 
w bardzo kiokczpiacsne, — Osobiste jawienie aig chorych w Za- 


Przyjmuje: od 9—1 i 4—8 wiecz. 


SPECJALISTA ORTOPEDA N. 


Łódź, ul. Piłsudskiego Nr. 23. (róg Pomorskiej). 


brzusz* 


sią garby), nóg. kolan; 
Stus) 1 Stasiuka 


dla 


(protezy) 


RAPAPORT 


DO WILNA... 


wyjazd z Łodzi 10-go maja. 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
arszałka Józefa Piłsudskiego organizuje 
jazd obywateli z całej Rzplitej na uroczy 
tości w Wilnie, związane ze złożeniem 
erca Marszałka Piłsudskiego w grobow- 
ù na Rossie w Wilnie. Uroczystości od- 
edą się w dnia 12 maja rb. AES 
Realizacją planu wyjazdów zajmują Się 

Kelegaci naczelnego komitetu, t. j. woje- 
Wodowie. 

Wojewoda łódzki Aleksander Hauke- 
Nowak wystosował okólnik do starostów 
województwa łódzkiego, w którym regu- 
leje udział przedstawicieli całego woje- 
wództwa w uroczystościach wileńskich. 
jak wiadomo województwa  przydzielit 
Naczelny Komitet 500 miejsc w pociągu 
specjalnym. 

W ramach tej ilości miejsc wojewoda 
przydzielił odpowiednie ilości kart uczest- 
hictwa na powiaty i miasto Łódź. 

Wszystkie organizacje, związki i zrze 
Szenią oraz osoby lużne udające się na 
ziazd, zgłoszą swe zapotrzebowania w 
Starostwach Powiatowych jeśli chodzi o 
Łódź w Starostwie Grodzkiem przy ul. 
Kilińskiego 152. zę” | 

Pożądane jest aby organizacje wysła- 
(ły na Zjazd swe delegacje umundurowane 
Że sztandarami (poczty sztandarowe), de= 
„legacje regjonalne wystąpią w strojach Iu 
dowych. Każd powiat posiadać będzie 


tablicę orjentacyjną. 

Wysłaniem do Wilna delegacji mło- 
dzieży szkolnej zajmują się Kuratorzy Okr 
Szkolnych. 

Sprawa noclegów, dla uczestników 
jest? uregulowana przez Komitet Wileński. 
Wszyscy uczestnicy otrzymają noclegi w 
Wilnie za b. niską opłatą, przyczem nieza 
możni będą mogli korzystać z nocjegow 
bezpłatnie, Uczestnicy wyjazdów zapew 
nione mają wyżywienie po cenach b. ni- 
skich. 

eKarty uczestnictwa, wydawane przez 
starostów są bezpłatne, uprawniają one 
do nabycia biletu kolejowego na przejazd 
ulgowy ze zniżką 75% z miejsca zamiesz 
kania do stacji Łódź — Fabryczna i na 
dalszy przejazd do Wilna odchodzącym 
ze stacji Łódź-Fabryczna pociągiem spe- 
cjalnym. i 

Miejsca w pociągach nadzwyczajnych 
będą numerowane i każdy uczestnik na 
karcie uczestnictwa będzie miał zgóry WY 
znaczony wagon i numer swego miejsca. 

Pociąg wiozący delegację Wojewódz 
twa łódzkiego odejdzie z Łodzi ze stacji 
Łódż—Fabryczna w dn, 10 maja o godz. 
21.45, przyjazd do Wilna o godz. 9.20 w | 
dniu 11 maja. Odjazd z Wilna w dn. 12 
maja o godz. 20.20, przyjazd do Łodzi w 
dniu 18 maja o godz. 8.15. 


| S$KŁADAJCIE KSIĄŻKI 


| EEE NA RZECZ BIBLJOTEK DLA MA5 3 MAJA. Fa 
I Ten E E E DAR AES AS E OE | TOY EA 
O eam 


I 


IDZEWĄ 


ECHO 


z nowej 
parcelacji 
sprzedania od 


strony 


ŁÓDŹ, 3 maja. 

W siedzibie Związku Rzemieślników 

Chrześcijan odbyło się posiedzenie Koła 
Zarządów Cechów Rzemieślniczych. 
Na zebraniu tem, wobec dużego zain- 
esowarmia Rzemieślniczą Wystawą-Tar 
gami w Łodzi prezes zarządu tejże p. Zyg 
munt Raabe w dłuższym referacie przed- 
stawił obecny stan prac na terenie Wy- 
stawy w Parku Staszica przy ulicy Naru 
towicza. 

Po referacie, który zobrazowaj szero- 
kie rozmiary tej społecznej imprezy rze- 
mieślniczej, zebrani przedstawiciele zarzą 
dów cechów łódzkich zdecydowśli urzą- 
dzić w dniu dzisiejszym wycieczkę na 
teren wystawowy dla obejrzenia wybudo- 


RZ ZO ZY TZ WY a 


Kto ma się stawić jutro ? 


W poniedziałek, dnia 4 maja rb, o go- 
dzinie 8 rano, powinni się stawić przed ko 
misją Poborową nr. 1 ul. Pierackiego 18 
parter. Mężczyźni urodzeni w 1915 roku, 
zamieszkali nasterenie Il komisarjatu P.P. 
których nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter ABCChDEFGHI J K, zaś przed 
Komisją Poborową nr, 2, ul. Piotrkowska 
157, prawa oficyna, Il wejścje, JI piętro, 
urodzeni w 1915 roku, zamieszkali na tere 
nie I komisarjatu P.P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter ABCChDEF 
H. Imienne wezwania do stawiennictwa na 
Komisję Poborową rozsyłane nie będą. Po 
borowi winni stawać przed Komisją Pobo 
rową z dowodami osobistemj lub z innemi 
zaświadczeniami, stwjerdzającemi tożsa- 
mość osody, z posiadanemi kartami odro 
czeń służby wojskowej (kat „B“), za- 
świadczenjami rejestracyjnemi, wystawio 
nemi przez Zarząd Miejski w Łodzi, oraz 
dowodami, stwierdzającemi ich zawód i 
wykształcenie, Obowiązek posiadania za- 
świadczeń tożsamości dotyczy również po 
borowych kat „B“, którzy takie zaświad- 
czemia na Komisji Poborowej już złożyli 
w latach poprzednich. 

Winni niestawienia się bez uzasadnio= 
nych przyczyn przed Komisją Poborową 
albo wogóle niczgłoszenia się w terminie 
przed władzą powołaną do stwierdzenia 
ich zdolności do służby wojskowej, ulegną 
v myśl art. 99 ustawy o powszechnym 0- 
bowiązku wojskowym karze aresztu do 3 
miesięcy i grzywny do 3,000 zł. albo jed- 
nej z tych kar. 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer -ginekolog 
diatermja 


j 
il. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med, NITĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe! 
NAWROT 32. front. I piętro — Tel 213 18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 
A NA Z e 


Doktór L. BERMAN 


POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : sekanalnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. święta od 9—1 


Lecznica Zębów i Jamy Ustnej 
egz. od 1900 r. Lek. dent, 
H. PRUSS 


Potrkowska 142, tel. 178 06 


Ceny znacznie zniżone. 


Dr. med. 
JERZY $UDYA 
Akuszer - Ginekolog 
Legjonów ii, tel. 124-54 


przyjmuje od godz. 9—1l r i 4—8 wiecz 
w niezie ę od godz. 10—1 w poł. 


Kal Mpietzny 


położony w najlepszym punkcie miasta wy 
robioną lepszą klijentelą, pięknie urządzony 
wraz z prywatnem mieszkaniem i ogródkiem 
spowodu wyjazdu 


do sprzedania 


za sumę zł. 15000 łącznie z towarem Mias- 
to powiatowe ze stacją węzłową, szkoły śre- 
dnie na miejscu mieszkańców okóło 30,000 

Oferty nadsyłać do administracji „Kurjera 
Łójzkiego” dla „Mazistra”. 


750 zł. S 
DZIS WYCIECZKA 


EEE na tereny Wystawy. HM 


z folwarku 


wanych już pawilonów zbiorowych i pry 
watnych. 

Wycieczka ta uda się do Parku Staszi- 
ca o godzinie 3 i pół popołudniu, Zbiórka 
przedstawicieli zarządów cechowych i 0- 
sób zainteresowanych na terenie parku. 
Wycieczkę oprowadząć będą i udzielać 
wyczerpujących informacyj prezes Žarzą- 
du Wystawy Zygmunt Raabe i dyrektor 
wystawy Władysław de Bondy. 

— -0:0— ł 


WYCIECZKA JUNAKÓW DO WILNA. 


Najbliższą wycieczkę junaków i juna- 
czek hufców PW Publicznych Szkół :Do- 
kształcających Zawodowych m. Łodzi or- 
ganizuje Wydział Oświaty į Kultury Za- 
rządu Miejskiego wspólnie z Obwodową 
Komendą PW 28 p. S. K. do Wilna dla 
oddania hołdu Sercu Pierwszego Matszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, zwiedze- 
mia Wilna, Trok i okolicy, 

—90:0— 


ZBIÓRKA DRUŻYN LOPP DO DEFI- 
LADY. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP podaje 
do wiadomości drużyn odkażających wy 
znaczonych do defilady w dniu 3 maja rb. 
że miejscem zbiórki tych drużyn jest uł. 
Śródmiejska na odcinku od ul. Leszno do 
ul. Towarowej, 

Drużyny winne przybyć na miejsce 
zbiórki najpóźniej do godz. 9 m. 45. 


DANCINGI. 

Nie zapominajmy, że dancingi Ł Izkiej 
Rodziny Radjowej, które odbywają się w 
każdą niedzielę od godz. 17 w popularnej 
restauracji „Hoteli Pęlskiego*  prży ul. 
SA nr. 3, są najmilszą rozryw= 
:ą. 


—:0: — 


Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miejski. godz. 4 popoł; Ma.ura, 

wiecz. 8,30 „Balladyna“ 

Amor — na sceńie: Strzeż się bociana, 
gdyś zakochana; na ekranie: Biały 
upiór 

Casino Czarny Anioł 

Corso, I Chińskie morza. Il Sequoia. 

Europa, Annapolis. 

Grand-Kino, Pokusa. 

JAR — na scenie: Miłość, wiosna i wa- 
luta; na ekranie: Tydzień aktualności 
P.A.T-a. 

Metro, Mleczna droga. 

Miraż. W walce z caratem. 
Przedwiośnie, Dziewczę z Budapesztu 

Palace. Dzisiejsze czasy . 

Rakieta, Ta albo, żadna 
Rialto, Róża. 

Sztuka. Noc "ślubna, 

Stylowy — Złoto. | 

Zachęta — 1) Roześmiane oczy; — 
2) Dziesiąty kochanek 


WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKI. 


Miejska Bibljoteka Publiczna przy. ulic 
Andrzeja 14 otwata codziennie prócz niedziel 
i świat od godz. 10—21, w soboty od 10—19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia 
książek dla dórostych, wi, Rokicińska 1, — 
otwarta codziennie prócz sobót, niedziel 
świat od godz. 14—21 t 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Peaago" 
giczne, Park Słenkiewicza, otwarte we wtorki 
czwartki i soboty w godz. od 15—18, w nie- 
dziele od godz. 10—14 

Miejskie Muzeum Etnograficzne, ul, Piotr- 
kowska 104, otwarte w środy. piatki, soboty 
i niedziele w godz. od 10—16 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki Im. Ji 


|i na dogodnych warunkach. 


=a Str. >. 


Inform. i Sprzedaż u właściciela: 


TOKI Sienkiewicza 89 m. 5 Il p. tel. 239-02 


DOŚĆ C.EPŁO... 
Stan pogody w Łodzi, 


ŁÓDŹ, 3,5 — Przewidywany przebićg 
pogody do wieczora dnia dzisiejszego: na 
ogół dość pogodnie o nieco wjększem ża 
chmurzeniu w zachodniej połówie Polski. 
Dość ciepło. Lekka skłonhość'do burz. 
Słabe wiatry wschodnie i północno-wscho 
dnie. 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO* 
od jutra w domu. Prenumeratę) 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąc 7 


KURSY kroju, szycia i robót 
Marji Putowej w Łodzi 
103, i 
1) kurs kroju krawieckiego i modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa. 

3) kurs'szycia i robót ręcznych, komple- 
ty ranne i, wieczorne. Opłaty niskie. za- 
pisy codziennie, 


ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe kupu- 
je i płaci najwyższe ceny J. Fijałko Piotr 
kowska 7. 


ręcznych 


: 
AE Z Z A JRE tar | 


SZARY: człowieku czy wiesz, że urzędni- 
cy(czki) otrzymać mogą 'na wypłaty ele- 
ganckie gotowe damskie płaszcze męskie 
palta i ubrania, wełniane towary na suk- 
nie, komplety, płaszcze i kostjumu,; wzo= 
rzyste jedwabne i bawełniane towary, ti 
ranki, kapy Í tiul i siatka, biały. towar 1 
dużo innych artykułów poleca Leon Ru- 
baszkin, Kilińskiego 44, sklep frontowy, 
Najdogodniejsze warunki, najtańsze ceny. 


DO SPRZEDANIA warsztat stolarski £ 
narzędziami niedrogo. Wiadomość ulu ġe- 
romskicgo 33, m. 15. 


6 ZŁ, TRWAŁĄ ondulącję aparatem lèk 
trycznym. lub parowym wykonuje zakład 
iryzjerski. Targowa 38, przy Wodnym 
Rynku, ` i 


ZDZISŁAW ZAJĄC zgubił bilet ucz- 
niowski, wydany przeź dyr. KEE; f 


ZAWODOWA krawcowa; przyjmuje do 
nauki kroju, naucza rysunków zasađiii-“ 
czych, modelowania krój dziecinny. Opła- 
fa tygodniowo 3 zł. Gdańska 150, lewa 


oficyna I p. m. 29. 

— - : Nono Z p TO 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- 
lowe w  nowootworzonej wypożyczalni 
Józefowiczowej, Brzezińska ll, -fróńty 


I piętro. 


POTRZEBNE : cerowaczki do. pońćzoch 
Piotrkowska 10, St. Cieplak. 


KRÓJ NOWOCZESNY  opahują Panie 
gruntownie szybko i dokładnie przy” pu 
mocy wynalazku; Nabywczynie korzysta- 
ją z bezpłatnej nauki, A, Franke i S-ka, 
<ilińskiego 92. i 


DOMEK murowany, nowy o dwóch 
kojach, morga ziemi, tanio doó' sprzedania 
w Konstantynowie. Wiadomość — Kon- 
stantynów Pl. Tad. Kościuszki 7, |. Fice 


- 


OTOMANĘ garderohg, tapczan, leżankę, , 


krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
Kilińskiego 


160, Przeździecki. 


MASZYNA do szycia Singera niedroga , 


f K. Bartoszewiszów, Plac Wolności 1, otwas| do sprzedania. Piotrkowska 291 m. 18. 


te w środy, soboty i niedziele w godzinach 
od 10-15. x 


Ju itro zjemy na obiad: 


Kapuśniak. Klops z buraczkami, legumii 
na cytrynową. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Florjsna. 
Wsched słońca 4,02 
Zachód słońca 19,02 
Długość dnja 15,00 ' 
Przybyło dnia 8,06 
Tydzien '3 


A i U CLI E 


Żurnale mód 


uuzzNZNNENEOZZNZOSNNOONAO 
(A SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są de 
asbycia w biarze Drięnqników 
| ogłoszeń PROMIER” 


Łódź Andrzeja Nr. 2 «rrr 


RRERORUDUNKZENANUSORZSNESERAKO 


IB 


SPRZEDAM mieszkanie pokój z kuch- ` 
nią z meblami lub bez. tanio. Ul. Główna 
59 m. 14. ' 


PRZYJMĘ na mieszkanie 2-ch solidnych ' 


panów. Ui. Piotrkowska 258 m, 12-18. 


ZAGINĄŁ pies wyżeł ciemnobronzowy 2 


dbciętyw ogonem. Odprowadzić ża i”7r60 1 


dą Srebrzyńska 99 m, 1 lub 12. 


ŁÓŻKA nowe modny fason, solidnej fo- * 


boty, sprzedam, Łagiewnicka 27, | piętro 
m. 4. Bajucki Rynek. Sgt 


NA RATY. Płaszcze damskie, męskie i 
dziecinne. Kostjumy damskie ubrania mę 


skie. Przyjmujemy obstalunki. „Konfekcja 


Ludówa”, PI. Wolności 7. 


KURS DRUTÓW 10 zł. Pracą zapewnić. 


na. Artystvlczna bracownia pułowerów 
damskich į meskich szydełkowych i na 
drutach. Wyucza szydełkowania t'na 
drutach. haftów i wenecka robote. Przył 
mule roboty po cenach przvstennych. 
Xaufmanowa, ul. Zgierska 16, prawa ofi 
syna: | piętro m“ 29. 


ul. Piotrkowska ' 


po- s 


po 


Uuuwernantką: — Chodź 


Halusia: = Prrr! Wicek i Wacek! Na dzisiaj ma- 


my dosyć! 
Wuj Tom: — Ha-ha-ha! 
małpy! To się Halusi udało! 


Wicek i 
„RÓG o AMEA 


Haliisiu, czas na naukę! 


pyta! 
Wicek i Wacek — dwie 


czenie 


Halusia: — A teraz odpowiecie mi na pytanie z 


historji, Kto oddał pierwszy strzał w bitwie pod Wa- 


terloo? 
Í Wacek: — Wicek! 


„ 


Wicek: — Przysięgam, že to nie ja! 


HMalusia: — Ą teraz za karę obaj będziecie siedzieli, 


Quwernantka: — Bądź pilną Halusiu i dobrze się 
naucz następnej lekcji historji! Dzisiaj tatuś cię prze- 


rv 


Halusia: Dobrze proszę pani. 


Ciocia Tekla: — A wy odegracie następne ćwi- 


na skrzypcach! 


Wacek: — A może powiesz, że to ja byłem? 
Wicek — Jeżeli nie ja to tylko ty mogłeś strzelać! 
t Halusia: — Nie bijcie się, przecież to było sto 
- lat temu, a= 


Wacek: Djabli nadali z temi skrzypcami: 

Wicek: — Może ciocia poszła spać? Możnaby 
się wymknąć! 

Halusia: — Wszystkie myszy juź pouciekały tak 
gracie. Może pójdziemy zabawić się w szkołę? 


Wicek: -— Ja odrazu mówiłem, że to nie ja! 

Wacek: — Kto mógł wiedzieć, że Halusia uwa- 
żała mnie za Napoleona. 

Halusja: — Nie plećcie głupstw, a lepiej naucz- 
cie się historji! 


tem o 
pałacu 
łączył: 
syński 
"Grabic 
pojam: 
zaczął 
swej i 
strzela 
począł 
którzy 
zdołal 
Cz 
jedna 
nych. 
Na 
skiego 
czykon 
angiels 
i oddz 
Jiasto 
W naj 
opeje: 
Ormia! 
ca 052. 
bohatc 
daków 
wczor: 


Wacek: — Moje uszy, moje uszy! 
Wicek: — Z tych pisków można zwarjować. 
Halusia: — A ja uważam, że małpki lepiej grają 


jed- 
dwa 


A teraz wy moje małpeczki otrzymacie po 
nym bananie i zagracie nam na skrzypcach, a te 
osły będą się przysłuchiwać. 


na oślich stołkach, w oślich czapkach. 


Wicek w jednym kącie, a Wacek w drugim. ścielne 


Halusif: — Więcej bananów już nie dostaniecie! 


" 
Czarna perła. 
W podmiejskiej knajpie, gdzie scho- 

dzą się późną nocą bandyci i złodzieje, 
widywano nieraz dziewczynę dziwnej nie 
samowitej urody, smukłą jak trzcina bru- 
netkę z podłużnemi zielonemi oczami cza- 
rodziejki, Kim była teraz wiadomo. Co czy 
niła przedtem, nim zeszła na złą drogę, 
nikt nie wiedział. 

Dla połysku czarnych bogatych wło- 
sów i dla oczów, lśniących uroczo, zwa- 
no ją „Czarną Perłą". 

Kradli dla niej ludzie, do nożów się 
rwali. Odpłaca za to smutkiem i pogardą 

Gorące jak piekło były jej pocałunki i 

smutne. 

Zabłąkał się pewnego jesiennego wie- 
czoru do tej knajpy opryszków spóźniony 
jakiś przechodzień. Ze zdziwieniem i łap- 
czywem łakomstwem patrzyła na niego 
banda złodziejaszków, bo był w stroju ba 
lowym, we fraku, w jedwabnym płaszczu, 
sygnet z wielkim szmaragdem miał na pal 
cu. A w ręce trzymal czerwonę różę. 

Rzucili się ku niemu, błysnęły noże. 
Nie wyjął broni, skrzyżował ręce na pier- 
siach, osadził bandytów w miejscu ~ jed- 
nem spojrzeniem. Przeraziły ich jego oczy 
w bladej twarzy świącące jak gwiazdy sku 


Małpy 


ły ich niemocą, że żaden ruszyć się nie 
mógł. 

Znalazł femi oczyma-oczy Czarnej Per 
ły, zastygłe zachwyceniem i zdumionym 
podziwem. 

— Czem pan nad nimi zawładnął? Ja 
kim cudem? 

— Żadnym cudem. Wolą. 

— Wolą? Więc można nią aż takie 
dziwy...? O, pana, tobym może mogła ko- 
chać,.. 

— Nie mnie. Nieznane. 

— Więc jest to cudowne, nieskończo- 
ne, nieznane? jest przed każdym? 

— Przed każdym. Bo w każdym jest 
ukryty odblask Bożego piękna, Trzeba go 
szukać, szukać w sobie wszystką siłą... 
Tu, wśród tych ludzi go nie znajdziesz... 

Tyle jej powiedział. Odszedł. W mrok 
wielkiego miasta, w którem utonął, jak w 
morzit. 

Tej nocy przepadła Czarna Perła doty 
chczasowym towarzyszom i  towarzy- 
szkom, dotychczas siostrom w hańbie i 
upodleniu. Próżno szukali jej zażarcie, da 
remnie po dniach i po nocach tułał się w 
pogoni za nią jeden z jej kochanków, ban 
dyta, zwany „Żelaznym”. 

W nędzy i głodzie żyła Czarna Per- 
ła, Lecz już nie tknął jej nikt. Nikt nie zbli 


AREŁ. 


Wicek: — Hahaha! Bez bananów niema muzyka: 


się zbuntowały! 


żył się jednym pocałunkiem do jej 
czerwonych jak krew, i do jej 
świecących jak szmatagdy. 

„, Spotkała się kiedyś z takiemi jak ona 
biedakami z odbartą garstką wędrownych 
komedjantów, którzy po wsiach i po mia- 
steczkach pokazywali cyrkowe sztuki. 

Przystała do nich. Przygarnęli ją z 
‘wielką uciechą i radością, bo spodziewali 
się, że dziwaczna jej.uroda przysporzy im 
powoć”"nia w komedjanckich wędrów- 
kach. 

A jej się śnił wciąż ten, co jak sen po 
jawił się jednego wieczora, błyskiem 0- 
czu wyrwał ją z dna życia, zapewnił, że 
tego życia przed nią bezmiar nieskończo- 
ny, i zniknął bez śladu. 

Gdzie go szukać na świecie? 

Czy.można zdobyć go i znaleźć wolą? 
Wolą, która musi być tak odważna i nic 
zwyciężona, jak niezwyciężone niczem mu 
si być ludzkie istnienie? 

Istnienie... O to chodzi, że on jest! Od 
szedł, ale jest! 

— To jest szczęście — mówiła sobie 
w zadumaniu. Nareszcie mam tę u “s 
ną tęsknotę, cə już jest jasna! 

Pewnej nocy cyrkowcy rozłożyli się ^- 
bozem w lesie.  Ustały zmęczone koni, 
które ciągnęły budę na kołach, srodze o 
bjuczone, nie sposób dojechać do miastu, 


oczów, 


ustjchoć jego wieże i dachy już widać z od- 


A od was. 


Halusia; — Wy brzydkie małpy! 
Ciocia Tekla: — Czy tak wyglądają ćwiczenia? 


Skulił si w śmiertelnym przestrachu. 
dali. — Czarownica, masz oczy nie z tej zie 
Wszyscy usnęli. Czarna Perła nie mo- | mi... — wybełkotał, przerażony docna. U- 
gła zasnąć.  Ogarniał ją nieokreślony, .| ciekł w obłąkanej bojaźni. l 
drżący niepokój. Szepty i powiewy z ciem Przycisnęła dłonie do serca, olśniona 
nego boru mówiły o tajemnicy. zachwytem, 
Z gąszcza wysunęła się do niej postas — Więc jest we woli ta moc? Jest na 
zwierzęco zdziczała, z wilczemi ślepiami, | prawdę? 
potworna... Uśmiech wykwitł na jej ustach dziew- 
Żelazny! częcy, W białym stroju tancerki stanęła 
— Znalazłem cię wreszcie — glos o- | WŚTÓd rantik a biały posąg. i 
chrypły. — Szukałem przez miesiące, od zbyt” yəym tą wszystką mocą chcia 
miasta do miacta, włóczyłem się po Jasan ła, że ys ty, daleki, teraz do mnie przy- 
i puszczach jak zwierz obszarpaniec, za O p l 
kamrata ruiałem tylko nóż i tę myś oto-| .. sunęła się na kolana, z rękami sple- 
bie, która żarła do krwi! Dopadłem cię i| 70 wgórę. | 
już cię mam! Nie pomogą ci twoje dja- Zanim echo jej słów „przebrzmiało w 
belzkie Oczy... nocnej ciszy, rzekł głos dźwięczny: 
Już gotuje się do skoku, by ją por- 
wać... « wróci wszystka dawna ohyda.. 
Czarna Perła skupiła najwyższym wyz 
siłkiem całą moc woli. Skupiła ją aż do b5 
lu! Jeżeli wola może edołać cuda, jeżeli 
tamten ujarzmił wzrokiem dziesięciu ban 
dytów, czy ona nie obroni się przed j2- 
dnym. 
— Odejdź, ja już nigdy dla ciebie! 
I nagle przepoiła ją królewska pew- 


— Myślałem o tobie i jestem. 

— Żywy jesteś, żywy? — powtarzała 
w ekstazie. 

— Jak ty, uśtniechu tęsknoty. 

Podniósł do siebie klęczącą. 

— Gdym cię spotkał, miałem w ręka 
czerwoną różę, czerwoną, jak twoje usta, 
i, jak one wtedy, smutną. Teraz dłonie 
mam puste, bo czekają na to, by ująć two 
ją twarz radosną i piękniejszą od wszyst- 
ność zwycięstwa, duma jasnego istnienia |kich kwiatów czarem tajnej młodości. 
siła czysta jak marmury. Złączyły się dwa uśmiechy.. 

— Erecz! —— 
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